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Są tacy w Polsce, którzy przedewszyst- 
kiem zwracaja specjalną uwagę na daty 
dziejących się u nas wydarzeń i przypisują 
liczbom kalbalistyczne znaczenie. Dia nich 
nie sąm fakt, taki czy inny, posiada swoją 
wymowę. ale data, w której doszedł do 
skutku. Trzeba dodać, że ilość tych kaba- 
listów zwiększa się u nas coraz bardziej 
w miarę tego, jak się przedłuża system po- 
majowy. Pozostaje to więc widocznie w naj- 
ściślejszym związku z temi przemianami, ja- 
kie zachodzą w psychice społeczeństwa pod 
wpływem tego systemu. Jest to objaw nie- 
zmiernie charakterystyczny. Żałować nalo- 
ży. że został całkowicie pominięty w rozwa- 
żamiach „Gazety Polskiej“ na temat ósmej 
rocznicy przewrotu majowego. Czztaliśmy 
w niej tyle interesujacych rzeczy o „nowej 
treści" życia polskiego, stworzonej przez 
system pomajowy, więc powinien był zna- 
jeźć się w nich także i ten przyczynek pod 
frapującym tytułem: „Kabalistyka a poli- 
tyka wewnetrzna“ albo: „Rekonstrukcja 
rządu ze stanowiska wiedzy kahalistycz- 
nej“. Podniosłoby to niewątpliwie zaintere- 
sowanie wywodami rocznicowemi „Gazety 
Polskiej“ i wpłymełoby dodatnio i ożywczo 
na ich treść. Bo te, jakie czytaliśmy one- 
gdaj, wypadły blado i nieprzekonywująco. 

Ale mniejsza o rocznicę, chociaż i ona 
z pumktu widzenia kabalistycznego nie jest 
bez znaczenia, tem więcej, że wydarzenie, 
uczczone przez „Gazetę Polską", rozpoczęło 
sie dnia 13 maja 1926 r. Aktualniejszą jest 
rzeczą. co właśnie przez kabalistów jest 
podkreślane ze specjalnym naciskiem, że 
i rekonstrukcja gabinetu p. Janusza Jędrze- 
jewicza zapoczątkowana została właśnie w 
tym dniu, a nie, naprzykład 12-go czy 14-go 
h. m. To dopiero otwiera szerokie pole dla 
wszelkiego rodzaju pomysłów. domysłów, 
przewidywań i komentarzy. Przypomina się 
przy tej sposobności wszystkie ważniejsze 
wydarzenia, jakie w okresie ośmiu lat za- 
szły w Polsce, oraz rolę, jaką w nich ode- 
grała „trzynastka“... Obliczono nawet, że 
obecne „przesilenie gabinetowe“ jest dwu- 
dziestoszóstem z rzędu po przewrocie majo- 
wym (przed przewrotem było ich tylko sie. 
demnaście), dzieli się następnie te dwadzie- 
ścia sześć na dwa i otrzymuje się znowu 
trzynaście... 

Możnaby na ten temat snuć dalsze uwa- 
gi, mniej lub więcej trzymając się zasad tak 
modnej dziś w Polsce kabalistyki, ale po- 
zostawiamy tę prace innym, bardziej wtaje- 
mniczonym w tę wiedzę i przypisującym jej 
większe. niż my, znaczenie. Niechże oni u- 
żywają na „trzynastce* i triumfują. W Pol 
sce ludzie mają tak mało sposobności do 
zadowolenia, więc nie można ich pozbawiać 
tej rzadkiej w dzisiejszych stosunkach oka- 
zji: 

Nas mniej interesuje kabalistyka, vato- 
miast przywiązujemy większą wagę do fak- 
tów. A te są następujące: 

Pan premjer Jędrzejewicz podał się do 
dymisji wraz z rządem i dymisja została 
przyjęta. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
powierzył misję utworzenia nowego rządu 
wice-ministrowi skarbu. prof. Leonowi Ko- 
złowskiemu. Prof. Kozłowski podjął się tego 
zadania i w niedzielę rozpoczął tozniowy 
z domniemanymi kamdydatami na stanowi- 


26-ta zmiana warty 
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ska ministerjałne. W poniedziałek dalszy 


Rząd jeszcze nie utworzony. 


Prof. Kozłowski ustali dziś listę nowego gabinetu. 


Warszawa 14. 5. (Tel. wł). W sytuacji rzą! 


Redakcja niezamówlonych artykułów 
nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłacanych nie przyjmuje. 


Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 18. 


i gabinetu do podpisu i zrobi to jutro we wtorek 


ciąg tych rozmów i prawdopodobne ich za- dowej w ciągu dnia dzisiejszego nastapiłe pew-|w południe. © tej porze nastąpi zaprzysiężenie 


kończenie. Obecne „przesilenia gabinetowe" |ne wyjaśnienie. Desygnowany na 
mają inny, nie taki, jak dawniej, charak-|prof, Leon Kozłowski prowadził przez 
ter, więc trudno oczekiwać, aby mogły się| dzień rozmowy. Według sytuacji wczorajszej, 
przeciągać ponad 24 godziny. zmiana miala dotyczyć trzech resortów: rolnic- 


Oto pierwsza serja faktów. Do drugiej | sy op, a m A e a 
trzeba zaliczyć to, że rekonstrukcja rządn handlu, które miał ohjąć wiceminister przemy- 
obejmie tylko kilka tek i to nie najważniej-|słu i handlu FI, Rajchntan oraz opieki spolecz- 
sze. Słyszy się dotąd ciągle o trzech z nich:|nej, który ma objąć p. J. Paciorkowski, ebec- 
o tece ministra handlu i przemysłu, vpickij™® kaj *- sA TIN 
a odu i rolnictwa. Drugi fakt, mge ski nie Salie Panonia w rządzie, wobec 
mniej pewny. polega na tem, że wymieniani czego teka "rolnictwa pozostanie w dotychcza- 
są jako kandydaci do tych tek pp: T. Pa-|sowych rękach p. Nakoniecznikow-Klukow- 
ciorkowski, P. Reichman i J. Poniatowski. | skiego. 

Można tedy przypuszczać, że oni, a nie kto| P. Poniatowski nie chciał objąć icki zaraz 
inny, wejdą w skład zrekonsu nowanego |? dagiero później. po zorjentowaniu się w $y- 
rządu. bec tego Stanowiska p. Peniatowskiegn p. Ko- 

Jest jeszcze trzecia. serja faktów, na któ- |złowski widzial się zmuszonym prosić p. Nako 
re trzeba zwrócić uwagę. A więc rekom- | niecznikowa-Klukowskiego o pozostanie na 
strukcja gabinetu odbywa się według po-|Stanowisku ministra rolnictwa. 
majowego systemu, przy którym kwestjaj Ponieważ w dniu dzisiejszym 
osób odgrywa podrzędną rolę. Mógłby być,!P. PREZYDENT BAWIŁ POZA WARSZAWĄ, 
naprzykład, kto inny desygnowany na prę-|p. Kozłowski nie mógł przedstawić listy swego 
mjera, nie prof. L. Kozłowski, i przyjętoby | «w 
tę wiadomość z taką samą obojetnością, jak 
nominację p. Kozłowskiego. Jest rzeczą zro 
zumiałą, że, jeżeli pzy rekonstrukcji rządu 
kwestja osób nie posiada żadnego znacze- 
nia. to nie mają również znaczenia ich kwa 
lifikacje fachowe przy obejmowaniu tych 
czy innych funkcji ministerjalnych. Jedyną 
kwalifikacją, przestrzeganą niezmiernie ści- 
śle i konsekwentnie od szeregm lat, jest przy 
należność kandydatów na ministrów do o- 
bozu pomajowego i ich zasługi dla tego obo 
zu. Zarówno sposób, w jaki przeprowadza 
się teraz rekonstrukcją rzadu, jak i ta oko- 
liczność, że istnieje właściwie tylko jedno 
kryterjam przy obsadzaniu tek ministerjal- 
nych. zrodziło znane powiedzenie o zmianie 
warty. Musi ono jednak odpowiadać na- 
szym stosunkom wewnętrznym, kiedy za- 
ezynają się z niem godzić dziś nawet pisma 
sanacyjne, kiedy parę lat temn SA" ta, 
niemu protestowały. Dowodzi to nietylko 
trafności spostrzeżenia, uczynionego w swo- 
im czasie przez jednego z publicystów opo: 
zyeyjnęch, ale i ewolneji poglądów w ko- 
łach sanacyjnych. 

Tyle na razie o kabalistyce i o faktach. 
pozostających w ścisłym związku z nową 
rekonstrukcją gabinetu — dwudzicsto-szó- 
stą w okresie pomajowym. A D. 


Aresztowania narodowców w Łedzi. 


Łódź, 14. 5, (Tel. wł” W nocy z soboty ua 
niedzielę z polecenia prokuratora Sądu Okr, w 
Łodzi aresztowano 15 członków  prezydjum 
Stronn. Narodowego w Łodzi. Wszyscy byli a- 
resztowani przez wiceprok. Kozłowskiego, któ- 
ry zgłaszał się osobiście do mieszkań wraz z 
sędzią śledczym dla spraw politycznych. Na 
czele aresztowanych stoi adw. Kowalski, prze- 
wodniczący łódzkiego okręgn Stron. Narodo- 
wego. dalej Aleks. Stolarek, prezes koła batu- 
ckiego oraz szereg przewodniczących poszcze- 
gólnych kół oraz oddziału młodych narodow- 
ców. Aresztowania nastąpiły z powodu docha- 
dzeń w związku z zajściami w dn. 3 maja w 
katedrze, Aresztowanych umieszczono w więzie- 
niu i oddano do dyspozycji sędziego śledczego, 
Część aresztowanych znajduje się na listach 
wyhorczych do rady miejskiej. 


stada hydia. 
Londyn, (PAT) W szeregach 


Warunki pokojowe lon Sauda, 


Londyn (PAT) „Daliy Mail“ zamieszcza 
wywiad z królem Ibn Saudem. który zaznaczył. 
że nigdy nie myślał o ekspanzji terytorjalnej 
i nigdy nie miał zamiaru zdobywać Jemenu. 
Przed 10 laty zdobycie Iledżasu zostało mu 
narzucone przez wrogie wystąpienie króla Hus- 
seina. Podobnie i obecnie władca Jemenu na- 
ruszył pokój. atakując graniee królestwa Ibn 
Sauda. Król Ibu Sand oświadcza dalej. że sta- 


ann a DR AN a z 


(Telegram wlasny „Głosu Narodu“). 

Saarbruecken, 11 maja. „Niemiecki Front* 
w zagłobin Saarbruecken wystosował do Ligi 
Narodów memorandum. w którem domaga się 
przyłączenia Zagłębia Saary do Niemiec bez 
plebiscytu. Memorandum głosi. że „Front Nie- 
miecki* liczy obecnie 450.000 członków, co 
przedstawia 93 proc. wszystkich uprawnionych 
do głosowania, którzy dażą do zjednoczenia 
z Rzeszą Niemiccką. Uwzględnienie pokojowe- 


nia kanclerza Hitlera mogloby doprowadzić do 
pojednania Niemiec z Francją. 

Memorandum zwraca sie następnie przeciw- 
ko pismu prezydenta komisji rządzącej w Zagł. 
Saary Knoxa, wskazująconiu na pogloski o pla- 
no'vanym zamachu niemieckim Zagiębitt 
i zaznacza, że prezydent Knox dając posłuch 


w 


premjera; 
caly! 
"nych 


tuacji, gdyż od 6 lat bawi poza Warszawą. Wo, 


Niemcy w Zagłębiu Saary 


nowego rządit. 
Pojawiły się pogłoski w Sprawie do:mniema- 


ZMIAN NA STANOWISKACH WICEMIN. 
Chodziło o Prezydjum Rady Ministrów, miano- 
wicie podsekretarzy stanu: Siedieczicgo, Dole- 
żala i Lechnickiego. Sprawa tych zmłan zala- 
twiona będzie po zaprzysiężeniu nowego rzą: 
du. Min. Zarzycki, będący generałem, powróci 
do wojska, min. Hubicki prawdopodobnie obej- 
mie stanowiska prezesa Zw. Ubezo. Spolecz- 
nych w miejsce p. Rożnowskiego, który przej- 
dzie na emeryture, 

Pogłoska jakoby min. Huhicki mial zająć 
placówkę dyplomatyczną w Atenach, nie od- 
powiada prawdzie. Na stanowisku podsekreta- 
uza stanu do spraw politycznych w Prezydjum 
Rady w miejsce p. Siediechiego, który jako 
poseł wraca do polityki w B. B. miał być po- 
mołany p. Nakoniecznikow, który już wprze- 
dnio był tam podsekretarzem, wobec tego je- 
dnak, że p. Nakoniecznikow pozostaje w resor 
cie rolnictwa, najwięcej szans ma objęcie sta- 
nowiska po p. Siedleckim ma dyrektor kance- 
larji sejmowej p. Dziadosz,. 


Wst ie walk bratobójczych w Arabii 
SUZYMANIE Wala OFALODOJCZY 
Kairo, 14 maja. (Tel. wł.) Król Hedżasu Ibn Saud otrzymał od Imana Jemenu zawiadomie- 
nie, iż przyjmuje warunki pokojowe, jakie postawił mu król Hedżasu, w następstwie czeg” 
wstrzymane zostały dalsze walki. Wiadomość o zawieszeniu broni przyjęta została przez woj: 
ska Ibn Sauda z wielkjerm zadowoieniem i powszechną radością. Wszędzie urządzane Są niv 
bożeństwa dziękczynne. Żołnierzom wyprawiono wielką ucztę, na którą zazźnięto olbrzymie 


wojsk Thn Sauda panuje wielka radość z pawedu rozejn:u. 
Iman zgodził się na warunki rozejmu bez Ża:dnych zastrzeżeń. 


- ——606— 


wojsk Jemenu z Asyru i Nejranu, 2) Zwolnienie 
zakładników wziętych ze szczepów podległych 
władzy króla Ibn Sauda, 3) Natychmiastowe 
poddanie się uciekinierów z Drisi. Władca Je- 
menu postapi lepiej. jeżcli okaże swa mądrość 
przyjmując te warunki — oświadczył Ibn Sawl 
Wojna ta jest czysto arabska sprawą i dlatego 
wszelkie pośrednictwa z zewnątrz są niepożą- 
dane. Tymczasem władca Jemenu zwraca sia 
do rozmaitych czynników poza Arabią o po- 
średnietwa — zaznaczył król Jbn Sand, czy- 


|wia następujące wa runki pokoju: 1) Wycofanie |niąc aiuzję do włoskich wpływów. 
E E EEE TRANZYT © L E 


Włoski lotnik atakuje Atlantyk. 


Nowy Jork, 14 maja. (Tel. wł.) Włoski samolot „Leonardo da Vinci” wystartował dzić 
z lotniska Floydhennet Field do bezpośrednie go lotu do Rzymu. 


h | bi i 
ME cnca BIEMISCYLU. 
owym pogłoskom pragnie niemi uzasadnić chęć 
wprowadzenia policji mięczynarodowej, co — 
zdaniem „Frontu Niemievkiego* — nie jest 
wskazane. gdyż ze strony niemieckiej nigdy 
dotąd nie zakłócono spokoju i porządku na 
terenie Zaglęhia Saary. 
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Zmiany w dyrekcjach kolejowych. 
Warszawa, 11. 5. (Tel. wl.) Minister komu- 


go rozwiązania problemu Saary. wedlug życze-| nikacji przeniósł wicedyrektora kolei w Toru- 


niu Pospiszila na analogiczne Sianow:SkO w 

Poznaniu, wicedyrektora kolej w Nadomiu p. 

Batyekiego do Torunia na takież etanowisku, 

natomiast mianował naczelnika wydz. mechani- 

w Toruniu Czerniewskiego. 
tademiu, 


cznego dyrekcji 
wicedyrektorem kolei w 
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Św. 2 


6 czem piszą innić.. 


Zmiana warty. 
W związku ze zmianą rządu .Czas* pi- 
Eze; 


„Przesilenia gabinetowe nie mają u nas 
tego charakteru i tego znaczenia. co w kra 
„jach ściśle parlamentarnych, i są dlatego — 
"dość trafnie określone — jako „zmiana war 
ty“. Poprostu czynniki kompetentne locho 
dzą. do przekonania, że na tem czy innem 
stanowisku należy postawić nowego ezlo- 
wieka, czy to z powodu pewnego zużycia 
przez dłuższe urzędowanie. czy taż dla Wy- 
próbowania nieznanycu dotychczas talen- 
tów i kwalifikacji — i wtedy  nastepują 
przesunięcia nice mające głębszego politycz- 
„nero znaczenia. W obecnym wypadku. wia 
'domo ogólnie, że p. premjer Jędrzejewicz 
ustępuje z pobudek osobistych. Nominacja 
„jego następcy jest poniekąd niespodzianka: 
ozólnie wymieniano inue nazwiska.  Źre- 
sztą”, 


Dwa iata, czy dziesięć lat? 


ABC podaje wywiad udzielony przez 
Mussoliniego amerykańskiemn dziennikarza 
wi p. Kniekcebroker. Chodziio o pytanie: — 
kiedy będzie wojna? 

P. Mussolini — pisze „ABO“ — który 
początkowo wspomniał o pokoju na długi 
ezas. po namyśle dodał, że zapewniony 
jest on w każdym razie na dwa lata, do 
czego najjawniej przyczynił się układ pol- 
sko-niemiecki o nieuciekaniu się do siły 
przez lat dziesięć”. 

Ciekawe!., Układ opiewa na lat 10, a 
pokój zdaniem Mussoliniego ma trwać tylko 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go maja 1934 r. 


hodzić, a nie wchodzić. 


KATOLICY, A ORGANIZACJE WOLNO- MYŚLNE. | 


Wskazalem onegdaj na kilka faktów. któ-jcze gorszy typ przedstawia mie rzadki u nas 
re dowodzą aktywności żywiołów  bezbożni- |typ takiego bezbożnika. ktory przezornie 0- 
czych, czy wolnomyślnych — jak kto woli =j szezędza relie w wystąpieniagh publicznych i 
iw Polsce ı zdają się zapowiadać ofenzywę bez- nawet o swojej czci dla niej zapewnia, po ei- 


,kożnictwa, Nie podolma tych ataków pomiaąć 
milczeniem i zlskceważyć na pozycje katoli- 
| cyznin. Ticzne stosunki, które ma „Glos Naro- 
duw? w calej prawie Polsce. pozwalają nam 
stwierdzić, że wszedzie, w calem państwie, dzia 
lają dzisiaj czynniki bezbożniectwa, że nie jest 
od nich wolno żadne większe miasto, — ba na- 


łęczna, Są zaś całe organizacje, które pol naj- 
rozmujtszymi pozorami przeciwdziałają 
iwowi religji na życie į na różnych jego odcin- 
kach w tym duchu wychowują masv. 


Tak pp. Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
bict — w świecie kobiecym, „Straż Przedmo * 
i „Lecjon Młodych" w świecie młodzieży. W or 
ganach tych stowarzyszeń spotykamy sią cezą- 


„sto z hasłem: — „nowa moralność”; moralność 
[ta jest zwyczajnie  zamaskowaną, 
otwartą walką z katolicyzmem. Nie można też 
nie docemiać kół i kółek skupiających sie oko- 
ło „Wiadomości Literackich, ani ..Pol. Związ- 
ku Myśli Wolnej* podnoszącego się powoli z 


upadku. Wpływy wrogie religji dotarły nawet) 


do Związku Harcerstwa; trudno bowiem ina- 
czej wytiómaczyć sobie projekt wyrzucenia Po- 
ga i religji z przysięgi harcerskiej. Dodajmy 
do tego jeszcze także fakty: Oto Ks. Biskup 
Adamski publicznie w tych dniach podniósł 
wrogi do Kościoła stosunek szeregu „niższych” 
czynników w szkolnictwie, — a Ks. 


lat 2... Nie entuzjazmujemy się ukladem pol Łukomski widział się zmuszonym aż w liście 


sko-niemieckim, jak niektórzy germanolile | pasterskim 
że układ ten szkolnych czynników do wychowania religijne- 


w Polsce. Sądzimy jednak, 
gwarantuje pokój na dłużej, niż 2 lata. 


Dzieci własnością państwa. 


zwrócić uwagę na niceheż tych 
go. — Zbierając te faktv razem powiedzieć 
trzeba, że coś jakby zapowiedź walki religijnej 
w nich się. mieści. W ważdym zaś razie 


Znana już jest naszym czytelnikom „Straż | niewątpliwem, że czynniki wrogie religji szero- 


Przednia“, Jest to organizacja 
młodzieży szkół średnich, działająca w ści- 
siem porozumieniu z „Legjonem Młodych“. 
Stanowi ona jakby nowicjat ..Legjonu MŁ"... 


Organem „Straży Przedniej“ jest „Kuźnia! 
Młodych. Oto, co ta „kuźnia pisze o mło-| 


dzieży gimnazjalnej na temat wychowania: 

„Współpraca między domem a szkolą 
w kwestjach wychowania nie dojdzie nigdy 
‘do skutku!.. Podejście do tego stosunku 
musi być radykalne; albo odda się wycho- 
wamie domowi, bądź też szkole, względnie 
„Państwu. Kompromis w nienaturałnym tym 
stosunku domu do szkoly nie może istnieć... 
Rodzice w regule nie są w stanie kierować 
wychowaniem swoich dzieci, gdyż brak im 
„kwalifikacyj.. Trudno jest żądać. aby wszy- 
scy rodzice studjowali pedagogikę... Tych 
wszystkich braków nie posiada wychowa- 
nie zbiorowe, zorganizowane i prowadzone 
przez państwo, 

„Niedaleka jest calkowita reforma wy- 
„chowania, Przyspieszą ją ogólne stosunki 
'społeczne, a zwłaszcza osiągnięcie przez 
kobietę uczestnictwa w budowie Państwa, 
w wytwarzaniu wszelkich dóbr materjal- 
nych i moralnych, potrzebnych do życia 
'społeczeństwa, gdyż wówczas nie pożwolą 
zajęcia na indywidualne wychowanie dziec- 
ta, którami kieruje w większej mierze mat- 
*a niż ojciec. Jedyną wówczas drogą będzie 
‘przekazanie wychowanią z rąk rodziców 
„w ięce Państwa“, 

A więc — odebrać wychowanie rođzi- 
com, a oddać wyłącznie państwu. Jest to 
socjalistyczny dezyderat. Zmierza do unice- 
stwienia rodziny... [I to młodzieży gimna 
'zjalnej podaje pismo organizacji popieranej 
przez Min. W. R. i O. P. 


„Akcja Katol.“ a polityka. 


Sprawa udziału prezesa Akcji Katol. 
w Wilnie, p. Niżyńskiego, w komitecie wy- 
borczym B. B. nie schodzi z łamów prasy 
miejscowej... Ostatnio w „Dzienniku Waileń- 
skim“ pojawił się artykuł skierowany prze- 
ciw p. Niżyńskiemu. a podpisany: „członek 
|Archidiecezjalnego Instytutu Akcji Katol.*. 
Czytamy w nim. że na posiedzeniu „A. Ka- 
tolickiej", o którem pisaliśmy, zainteresowa 
ny p. Mackiewicz „potwierdził* wiadomość, 
ze 
„w Komitecie Wyborczym B. B. W, R. obok 
niego i p. Niżyńskiego znajdują się jednak 
masoni (było wymienione konkretnie jedno 
nazwiskof), acz p. Niżyński z triumiem pod 
kreślił, że na 19 osób w tym Komitecie 
jest aż.. 11 katolików”, | 


Cała ta dyskusja jest od początku przy- | 


ikra i dla „Akcji Katolickiej“ szkodliwa, 
Zajmujemy się nią tylko dlatego, żeby uwy- 


sanacyjna |ko się po Polsce rozpleniły i już pierwsze przy 


puszczają ataki. 

PODSTĘP I KONSPIRACJA, — Jest bar- 
dzo trudno zdobyć sie katolikom w Polsce na 
odparcie tych ataków. Jedni niebczpieczeńst wo 
widzą. ale są słabi, by do walki wystąpić. Inni 
zasypiają blogim snem z powodu, że „goracy 
katolicyzm” polski tak czy owak zwycięży, Al- 
bo z powodu, że się boją w tej walce (zwłasz- 
cza. gdy chodzi o wpływowego przeciwnika) 
stracić jakieś posiadane lub spodziewane ko- 
rzyści, — Walka jest utrudniona także z powo 
du wiełkiej zręczności, czy chytrości przeciwni 
ka.. Voltaire grał nieraz rolę człowieka religij 
nego, — wówczas, gdy mn to zapewniało ko- 
rzyść, A raz pól-żartem pół-serjo miał powie 
dzieć: 

„Gdyby mi przyszło umierać w Indjach, to- 
bym umierał, jak prawowierny Hindus, z ogo- 
nem krowim w reku“. 

I nasi „bezbożmicy* maskują się często po- 
zorami „wyższej', jak mówią, religijności. Do 
rzalkkości należy taki ateista, który szczerze 
będzie mówił o swoich celach. Najczęściej zaś 
kryje się za wygodny parawan — walki z ..an- 
tyklerykalizmem*. Jest to tylko podstęp. Wal- 
kę z nadużyciami ze strony kleru prowadzi się 
nie przez wyrzucania religji ze szkoły.. Jesz- 


Dyskusji wileńskiej nie byłoby, gdyky był 
p. Niżyński o tem pamiętał. 


Przed majem 1926 nie było nic. 


Prasa rządowa rozpływa się w pochwa- 
łach przewrotu majowego (13 maja 1926). 
Oto parę „kwiatków... 

„Osiem lat — pisze . Gazeta Polska* — 
zaledwie. Z tego cztery lata walki z „gasną 
cym światem” anarchji. Cztery dalsze lata 
walki z gorączką przesilenia trawiącą cały 
świat. A przecież dokonania tych lat ośmiu 


zdają się być trwalsze, mocniejsze, głęb- 
sze, — niż indziej, gdzie znaczono triumf 
przewrotu w kamieniu, w marmurze, w 


gmachach, nieledwie w piramidaci*, 

Piramida Cheopsa w Egipcie rozsypie 
się w proch. a historyczny most Poniatow- 
skiego, świadek przewrotu majowego, 20- 
stamie... Doskonale! 

„Wielki Wychowawca narodu —-- pisze 
znów „Dzień Pomorski” —- przeorał swym 
czynem majowym duszę społeczeństwa. Na- 
stawił ją ma tor państwowego myślenia, 
nauczył obowiązku podporządkowania inte- 
resów cząstkowych dobru całości, rozpalił 
w duszach entuzjazm dla pracy publicznej. 
Oto jest najważniejsza, zaiste rewolucyjna 
(konsekwencja majowego przewrotu *. 
Przed .majem* nie było ani państwo- 


puklić i przypomnieć zasadę przyjętą w ca |wego myślenia”, ani entuzjazmu dla pracy 


llym świecie katolickim, iż czolowi kiero- 


wnicy „Akcji Katolickiej“ nie powinni mie-| Polski 


szać się do spraw  partyjno-politycznych. 


publicznej: wogóle nie było nie. Hisiərja 
Niepodległej zaczyna się od maja 
1926 r. w 


| wet nie wiadomo. czy jest od niech wolna któ-| 
ra ważniejsza instytucja państwowa, lub spo-, 


wpły-| 


a nieraz i,5p- popierana przez władze, katolicy wówczas 


Biskup, 


jesti 


„chu zaś popiera antyreligijns akcje. Jest tem 
uiekezyieczniejszy, im większy wpływ i szersza 
Madz ma w rękach, Nazwiska tego rodzaju 
ludzi kursują. w Polsce,.. 

WYCHODZIĆ, A NIE WCHODZIĆ. Tei 
przyczyny sprawiły naprzóń. że wiele naszych 
lełosnych i aktywnych oryanizacyj i instytncyj 
są pod wzelędem religijnym „nijakie*. Jakkol 
wiek pracują na terenie. który wymaga wyraź 
inego światopoglądu kultura obyczajowa, wy- 
chowanie ipò, należą do nieh at'iści obok „go 
rących i praktykujących” katolików, Odnosi 
se to np. do .„Legjonu” Miodyeh", do „Związ- 
ku Pracy Gbywatelskiej Kobiet”, do „Związku 
Nanezycielstwa Polskiego”. — Przyczyny, o 
których poprzednio była mowa, sprawiły jesz- 
| cze drugi skutek, Oto, ile razy na powierzchnię 
życia: wypływalła jakaś organizacja wpływowa, 


mówili sobie: —- ..tezeba do niej wejść. parali- 
|żować akeję antykatolików. a moża uda się ich 
nawet ochrzcić”... Dziś pe kilku latach do- 
śwziulczen stwierdzany niepowodzenie tej chy-| 
trej rady. Katolicy, którzy weszli do tych or- 
gamizacyj, nie wołali sparaliżować  autykato- 
lickich wpływów. nie mówiąc już o tem, że niej 
zdołali |„ochrzeić” tych  niechrześcijańskich 
czynników. Bilans tvel prób jest zdecydowanie 
ujemny. Mimo udzialu katolików w tych orga | 
nizacjach i: instytucjach bezbożnietwo 
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rame przez te ostatnie organizacje I instytucje 
jest — przyzna to każdy — silniejsze dziś niż 
przedtem, a katolicy, którzy tam poszli, pokor 
nie teraz przyznają w różnych , konkretnych 
sprawach, że — są bezsilni, nie nie znaczą itp. 
(wiele takich oświadczeń wraz z nazwiskami 
kursuje w Polsce. Rozgrywa się w tej chwili 
walka wewnętrzna w łonie „Zw. Pracy Obywa 
*elskiej Kobiet* na tle stosunku dlo listu 
pasterskiego. Na pewnych terenach już się 
skończyła. Mianowicie — klęską . katoliekich 
czlonkiń. Tak np. w Krakowie.. Będziemy wi- 
dziel, jak wypadnie gdzieindziej. 


W tych warunkach nie pozostaje katolikom 
nic innego, jak przyznać się do zawodu, zarzu- 
cić tak nieszczęśliwie wysuniętą radę, i powie- 
dzieć sobie: — nie należy do tych organizacy( 
i instytucyj wchodzić, ale należy z nich wy- 
chedzić j formować front katolicki, któryby 
nadciąwającej burzy mógł stawić czoło. Jeśli 
sią takiego wniosku nie wysnnie dziś, trzeba 
go będzie wysunąć później, za rok, za.dwa la- 
ta, z tem jednak, że się znów powien okres cza 
su zmamujo na zabiegi, które są z góry ską- 
zane na niepowodzenie. Pamiętać bowiem trze- 
ba o jednej prawdzie, której nas uczy historja 
katolicyzmu: — można z frontu nieprzyjaciel 
skiego nawrócić jednostki, ale nie cały front... 
Można nawrócić jednego i drugiego protestan- 
ta. ale się nie udało nawrócić calego protestan 
tyzmn, Można nawrócić jednego į drugiego bez 
bożnika (w tym celu zresztą nie potrzeba ko- 
niecznie wchodzić do organizacji bezboźników), 
ale się nie ndalo dotąd nawrócić całego bez- 
boźnictwa, Można nawrócić dziś w Polsce jed- 
nego i drugiego masona, ale dla tego celu nie 


wolno osłabiać lub nawet łamać katolickiego 
popie- frontu. Pejot. 
=" w insan mmt TOO E TEDA S 


W przededniu 26-tej „zmiany warty, kra- 
kowski „Czas“, wierny dotąd majowemu reżi- 
mowi. moeno się poirytowah Zmiany warty 
dokonują się bez „nich“. a tymczasem znowu 
przeszło 200 majątków wystawiono na licyta: 
cję, ubezpieczalnie dobierają się coraz cener- 
giczniej do skóry. komornicy z dworów nie 
wychodzą. deflaeja i mocne ceny kartelowe 
aut dreveły, wszystko nowym krokiem poszło 
znowu na lewo. Kkozpisał się przeto organ kon- 
serwatywny o „programie polityki deflacyj: 
nej“ — rabiąc po niewezasie różne przykre 
prawdy o konieczności obniżenia budżetu co 
najmniej o 800 miljonów i obcięciu ciężarów 
socjalnych, poczem żąda trzech rzeczy: oddłu- 
żenia (przedewszystkiem rolnictwa), zreorga- 
nizowania rynku kredytowego (nowych poży- 
czek) i wkońcn „zamknięcia nożyc“, czyli wy- 
równania cen rolniczych i przemysłowych, 

Jak zaś mocno się gniewa i fason traci 
współwinowajca tego, na co patrzymy, to naj- 
lepiej wynika z ustępu, który dosłownie brzmi: 

„...hez tego niema nawet co gadać (°?) 
o likwidacji okresu deflacyjnego. Bez tego 
będziemy mieli albo dalsze pogorszenie po- 
łożenia gospodarczego, albo też w najlep- 
szym razie „fortwurstlowanie* tak jak 
w ciągu minionego roku (!), które do nicze- 
go nie prowadzi, nikogo nie zadowalnia, 
osłabia siłę polityczną rządu, wywołuje 
ferment (ho, ho) i niezadowołenie (czyżby?) 
i przedluża kryzys w nieskończoność“, 

A jakżeż to inaczej, inaczej, inaczej ma- 
wiano na obiadach „Czasu“, jak promienieli 
tam zachwytem gospodarze i goście, jak grze- 
cznie słuchano na ławach przyjaciół „Czasu“ 
gaworzenia molojca Sanojcy i generalnego re- 
ferenta budżetu p. Miedzińskiego. 

Wziąwszy w ten sposób rozmach poczci- 
wina, czujący już wreszcie na własnej skórze, 
kto za tę zabawe zapłaci, wali bez zastano- 
wienia: 

„Najlepiej rozwiązuje kwestję zwyżka 
cen płodów rolniczych i ziemi, co jednak 
przy utrzymywaniu waluty złotej, bez de- 
waluacji, jest niemożliwe, Nie wystarczy 
tu tylko, jak obecnie, ustawodawstwo mo- 
ratoryjno-odraczające. Nie wystarczy choć- 
by dalsza obniżka oprocentowania. Musi 
nastąpić redukcja kapitału wierzyciełskie- 
go. Państwo, jako główny wierzyciel rol- 
nictwa, musi dać przykład. Musi skreślić 
znaczną część nierealnych i nieściągalnych 
aktywów B. G. K., Banku Roinego i in- 
nych podległych mu instytucyj. I wpływać 
na prywaine instytucje kredytowe, by też 
cześć swego kapitału wierzycielskiego skre- 
śliłyć. 

A więc przyjaciołom „Czasu“ skreślić długi 
zaciągnięte lekkomyślnie w instytucjach pań- 
stwowych i prywatnych. Wdowim groszem — 
o którym mówił p. Prystor — obdzielić i pod- 
trzymać „karmazynów*, bo inaczej — grozi 
„Ozas“ — wszystko się zawali i 

„będziemy mieli plajty, bezrobocie, ob- 
niżki płac, redukcje”. 

Pachnie im inflacja, podstępnie piorunują 
na „deflację*, a równocześnie niepoprawni 
machiawele wołają. 


„DZAS” woła o skreślenie prywatnych długów. 


„To sytuacja, która wymaga, oprócz 
rozumu, jeszcze odwagi, charakterów, pō- 
święcenia. I tylko rządy bardzo silne; du- 
chowo silne, silne siłą woli, decyzją, suro- 
wością, przedewszystkiem wobec siebie 
mogą mieć nadzieję, że tę najeżoną cierni%e 
mi drogę przebędą zwycięsko do końca”. 
Do jakiego końca — pytamy. Czyż „Czas* 

naprawdę nie widzi. że „redukcja kapitału 
wierzycielskicgo* choćby ją ubrać w najwy-' 
kwintniejszą frazeologje jest poprostu ekspro- 
priacją, a ta teelinicznie į moralnie bolszewiz» 
mem? p 
W taką ślepą ulicę wszedł teraz nasz obóz 
konserwatywny, odkąd wyzbył się zasad, któ- 
rych winien był bronić. Z tej drogi niema jnź 
powrotu. Zapożno. Oczywiście rozumiemy, że 
desygnacja p. Ioniatowskiego na ministra rol- 
nictwa nie mogla wywołać zaćhtwylm w gronie 
przyjaciół „Czasu“, ale wszak ty sam „Grze- 
gorzu chciałeś". : 7 «m 


Nowy tysiąc walecznych 


wchodzi już na placówki pograniczne. 


Onegdaj podaliśmy wiadomość o pojawie- 
niu się na uniwersytecie we Wrocławiu, pierw- 
szych grup akademików niemieckich odkomen- 
derowanych z innych niemieckich uniwersy- 
tetów dla wzmocnienia „krosowej niemczyzny*, 
Spełniają oni „rozkaz” ministerstwa „oświaty, 
stanowiąc Straż przednią tej armji, która w 
sile ustalonej 1000 młodych bojowników za- 
tudni całe kresy niemieckie, pełniąc tam mi- 
sję budzicieli nowego ducha, a zarazem łącz- 
nika między macierzą a „krajami oddzielone- 
mi“, 

Główne uderzenie tej armji idzie na Prusy 
Wschodnie, gdzie młodzież ta teoretycznie stu- 
djować będzie na wyższych uczelniach w Kró- 
lewcu, a w rzeczywistości rozrzucona zostania 
po miastach, miasteczkach i wsiach, organizu- 
jąc tam „Brunatne Domy“ i tzw. „Wieczory 
Ilitlera", co miejscowa ludność polska już w 
niedługim czasie odczuje bardzo dotkliwie. ı 

Etapem, gdzie te legjony bojowego nacjo- 
nalizmu niemieckiego, otrzymają swoją zapra: 
wę, będzie krynica ducha krzyżackiego Mal- 
borg, o czem jedno z pism gdańskich donosi 
jak następuje: 

„W sobotę przybył do Malborga pociąg 
specjalny, przywożąc 1000 t. zw. studentów 
wschodnich. Na powitanie stawili się na 
dworeu przedstawiciele władz  państwo- 
wych, magistratu, organizacyj studenckich 
z Prus Wschodnich i Gdańska (!) i miej- 
gcowego społeczeństwa, wraz z orkiestrą 
pułku Reichswehry. Po powitaniu przyby- 
łych sformował się pochód do zamku Ry- 
cerzy Krzyżowych, gdzie na dziedzińcu zam 
kowym urządzono akademję z referatami 
nadprez, kraju Eryka Kocha i kierownika 
grupy narod.-socjal, Dra Stäbela™. 

„Mniejwięcej 100 las temu niem. poeta Julj. 
Mosen skomponował znaną pieśń „Tysiąc wa- 
lecznych opuszcza Warszawęć na cześć dziel- 
nych naszych ezwartaków' z 1831 r., którzy po 


_ 
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aliarnym boju przejść musieli granicę. Pieśń 
ta z czasem weszła do wieńca naszych pieśni 
narodowych (w tłómaczemiu) i niejeden z nas 
śpiewał ją z takiem eerdecznem wzruszeniem, 
jakgdyby była polską z ducha i natchnienia. 
Nad granicą polsko-niemiecką Prus Wscho- 
dmich stanęło dzisiaj innych 1000 bojowników. 
Co o nien zaśpiewa przyszły poeta poleki, już 
dzisiaj łatwo przewidzieć można. 
(ab.) 


Ka ziemiach Rzptlitej. 


Walny Zjazd harcerstwa polskiego 
w Wilnie. 


W. tych dniach odbył się w Wilnie Walny 
Zjazd harcerstwa polskiego. Zjazd rozpoczął 
się Mszą św. w Ostrej Pramie, odprawioną. 
przez ks. biskupa Michałkiewicza, poczem na 
placu katedralnym odbył się przegląd drużyn 
a nastepnie złożono wieniec na grobie Ś. p. 
ks. biskupa Bandurskiego. Na plenarnem ze- 
braniu przemawiał w imieniu zarządu głównego 
Ligi morskiej i kolonjalnej Pankiewicz, ktory 
witał Zjazd. podkreślając, że Liga morska i ko- 
lonjalna uważa harcerstwo za podstawową or- 
ganizację, która może się przyczynić swoją 
pracą na terenie spoleczeństwa do budowania 
Polski mocarstwowej i kolonjalnej. W wyniku 
wyborów do Rady Naczelnej weszli: Józefina 
Łapińska, Czarniecki, Koczyk, lowiński i Ta- 
deńsz Kamieński. 


„Nowa moralność“ w harcerstwie 
Boy, Lindsay, Russel. 


W Warszawie wychodzi mies. „Skrzydła*, 
jako organ głównej kwatery żenskiej Z. H.P. 
Otóż w Nr. 4-ym tego czasopisma z kwietnia 
oku bież. na str. 8 znajdujemy zapowiedź 
zebrań instruktorek barcerskich, na których 
to zebraniach ma się odbyć dyskusja na temat 
„nowej moralności“. Pozatem główwna kwa- 
tera zwraca się do wszystkich harcerek z pros 
śbą o odpowiedź na szereg pytań, m. in.: „Czy 
w zakresie zagadnień moralnych trwa jeszcze 
ferment, czy też wytworzony już został pewien 
system nowej moralności? „Jakie bywają sta- 
wiane zarzuty dawnej moralności? Czy inter- 
pretacja „czystości* harcerskiej powinna ulec 
zmianie? Stosunek do związków małżeńskich 
(małżeństwa koleżeńskie) niezalegalizowanych* 
it. p. 

Dopóki zasady Chrystusowe obowiązują 
w organizacji, kwestje powyższe są jasne 
i zrozumiałe, niema potrzeby mówić o „nowej 
moralności“, o „małżeństwach koleżeńskich”, 
ani też i potrzebie zmiany „czystości* harcer- 
skiej. Niestety, widocznie wiele już zmieniło 
się w Harcerstwie, skoro się mówi tam o „no- 
wej moralności“ na poziomie dyskusyj w „Le- 
gjonie Młodych“. 

Niemniej uderzyć musi następujące wska- 
zanie w ankiecie: „Pomoc w dyskusjach nad 
temi kwestjami oddadzą Wam książki: Bertrand 
Russel: Małżeństwo i moralność, Lindsay: Mał- 
żeństwa koleżeńskie, Boy: Dziewice konsystor- 
skie, Foerster: Wychowanie seksualne“, Boy, 
Lindsay, Russel, pisarze zwalczający moralność 
chrześcijańską, mają urabiać opinję i charakter 
naszej młodzieży harcerskiej. I dzieła te poleca 
się „wszystkim druchnom*, t. zn. młodzieży 
w szkołach powszechnych i średnich! (KAP.) 


il-gl Zjazd Polaków z zagraniey. 


W dniach od 5-go do 12-go sierpnia odbe- 
dzie się w Warszawie Drugi Zjazd Polaków 
z zagranicy. — Program przewiduje przyjęcie 
u p. Prezydenta Rzplitej, marsz. Piłsudskiego 
i marsz. senatu W. Raczkiewicza, następnie 
zwiedzanie Krakowa, Katowic i Gdyni. W Kra- 
kowie w dniu 10-go sierpnia odbędzie się uro- 
czysta inauguracja Śwłatowego Związku Pola- 
ków na Wawelu, oraz uroczysta przedstawie- 
nie w Teatrze. W Warszawie w czasie obrad 
będą wygłoszone liczne referaty, dotyczące 
zagadnień organizacyjnych, kalturalno-oświa- 
towych, społecznych i gospodarczych. 


Tragarze warszawscy z B. $. 
znowu teroryzują. 


Adjutanci przywódcy bojówek terorystycz- 
nych dr. Łokietka w Warszawie Ajzyk Fei- 
gonbaum, Mojżesz Hofman, Szmul Wasenfisz, 
przezwiskiem „Goischka Neszomah*, t. j. „go- 
jowska dusza“, oraz Josek Drewnowicz, na- 
padli i dotkliwie pobili na komorze celnej przy 
dworcu Gdańskim tragarza Szulima Hartynika 
ua. to. że ten nie chciał przystąpić do związku 
tragarzy B.B.S. Policja aresztowała wszyst- 
kich napastników. 

——00—— 

PRZYGOTOWANIA DO SEZONU NA POL- 
SKIEM WYBRZEŻU. Wszystkie miejscowości 
kąpielowe na wybrzeżu polskiem przystąpiły 
do przygotowania sezonu, który w tym roku 
wobec spodziewanej dobrej pogody i gorąca 
rozpocznie się już w czerwcu. Ponieważ zjązd 
tego sezonu — tak turystów jak i letników — 
będzie bardzo liczny, wskazanem jest poprzed- 
nie informowanie się co do mieszkań względnie 
ich zamawianie. Intormacje udzielają biura in- 
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| kino Świt 


Qd soboty 12 maja 1934 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go maja 1934 r. 


Kino Świt 


Pa 


Dziś film wielkich sensacji, którego akcja rozgrywa się na lądzie, wodzie 
i powietrzu. — Obraz o szałonem napieciu! — Zawrotna akcja! — Cie- 
kawa treść! — są osnową tego doskonałego filmu. 


Stracomy 


według doskonałej powieści mistrza sensacji „Conan Doyle'a. Żywiołowe wybuchy 


Karkołomne pościgi. — Napad na 3 
pociąg. — W rolach głównych: — Fi ank 
Universal Pictures Corporation — Dodatki: 


także o gœ. % popoł, — Zniżki dla P. Akad. 


W domu w St. Vincent-sur-Jand, gdzie Clemenccan, 


nie lata swego życia, został przemieniony na 
cji. Zdjęcie przedstawia 
Clem 


Mibertson, becya Parker. inao 


Tvaodnik Paramountu i polski dźwiękowy. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór. a w niedziele i święta 


(za legit) i nczn. szkół średa. (w mundur- 


kach) przy kasie. Ceny miejsc nd 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


Dom (iemenceau'a zamieniony Ra muzeum 


zwany „starym tygrysem * spędził ostat- 
muzem pamiątek po wielkim człowieku Fran- 


sypialnię, wraz z iożem, na którem umieszczono maskę peśmiertuą 
enceau. 


formacyjne względnie urzędy gminne w po-;rze chude kieszenie i złożono przeszło 1000 zł. 


szczególnych miejscowościach. 
BIAŁE MUNDURY DLA POLICJI RZECZ- 


I A ; 5 ` 
-na akcję TSL. Sama zaś uroczystość Trzeciego 
„Maja wypadla nader uroczyście; miasto ustro- 


NEJ. Komenda główna polieji państwowej |iło się flagami. a w nabożeństwie wzięły udział 
wydała instrukcje w sprawie umundurowania :wszystkie organizacje. Pewien zgrzyt wywoła- 


funkcjonarjuszów policji rzecznej w okresie 
miesięcy letnich. Nowe mundury, przeznaczone 
dla policji wodnej. składają się z białych kur- 
tek drelichowych i długich białych spodni. 

42 TYSIĄCE ZŁOTYCH SKRADZIONO 
W AUTOBUSIE. W Warszawie w autobusie 
linji C niewykryci sprawcy skradli inkasentowi 
z Łodzi, Szymonowi Rosentalowi portfel, za- 
wierający 42.000 złotych w gotówce. Rosental 
zameldował o kradzieży w urzędzie śledczym. 

UŁASKAWIENIE BANDYTÓW SKAZA- 
NYCH NA ŚMIERĆ. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wydał decyzję w sprawie podania o łaskę, 
złożonego przez obrońców dwóch bandytów, 
Ridzińskiego i Raczkowskiego, — skazanych 
przez wszystkie instancje sądowe na karę 
śmierci przez powieszenie za mord 32 osób. 
P. Prezydent zamienił obu skazanym karę 
śmierci na dożywotnie więzienie. Raczkowski 
i Bidziński na wieść o ulaskawieniu z radości 
omdleli. 


s 
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Nie udała się detronizacia 
króla Leszczyńskiega, 


Z Jasła piszą nam: — Z końcem kwietnia 
odbyła się w Żmigrodzie uroczystość oddania 
do użytku publicmego nowowybndowanego 
mostu, którego budowa trwała dwa lata. Most 
ten mniej pomnikowy, jak raczej konieczny, 
był stałą bolączką tak Urzędu drogoweggo, jak 
też wszystkich menerów politycznych, którzy 
zapędzali się ne łomkowszczyzne, bo witano 
ich stale natawczywem wołaniem:  „głosowa- 
liśmy wszyscy na jedynkę, dajcie nam most” 
Obiecywał. więc wybudowanie mostn wszyscy 
dygmitarze Strzelca, posłowie BB. Starostwo. 
każdy „ciura” obozowy do komornika włącz 
nie, ale pieniędzy wciąż nie było. Obecnie wy 
budowano go „oudem” za zaległości podatko- 
we. Na uroczystość poświęcenia zjechał Pan 
Wojewoda, witany radośnie przez poczciwych 
Łemków. Obecnie mamy z Łemkami most po- 
łaczenia. może więc wyjedzie ktoś z działaczy 
w te kresy, by ratować rozrzuconą. pośród Łem 
ków zmaczną ilość Polaków, ulegających lam 
wynarodowieniu. i j 

Obowiązek pracy spada zwłaszcza na Koło 
T. S. L. w Jaśle i jego oddział w Żmigrodzie. 
Zrozumiało też obowiązek swój społeczeństwo 
w Jaśle gdyż w dniu 3 maja otwarły się szcze 


ło jedynie przemówienie w czasie akademji 
prof. Krajewskiego, który z obowiązku „eiury 
obozowego“ musiał wmieszać i P. Marszałka, 
sławiąc nową konstytucję. ale dzień powszech- 
nej zgody rzucił wnet welon zapomnienia na 
krzykliwego ,ciurę*, a piękna defilada w zgod 
nym polączemiu wszystkich organizacji wypa- 
dła podmiośle. Po południu odbyły się na miej 
scowym stadjonic zawody, a wieczorem w sali 
Sokoła przedstawienie amatorskie pod reży- 
serja sędziego Stworzewieza mniej szczęśliwie 
dobranej sztuki Kiedrzyńskiego. 

W dniu 7 maja młodzież gimnazjum uczci- 
ła 40 lecie istnienia kaplicy gimnazjalnej pod 
wezwaniem Św. Stanisława. Po nabożeństwie 
odbyła się uroczysta akademja ku czci Patro- 
na zakładu, króla Stam. Leszczyńskiego. Spa- 
lily bowiem na panewce zakusy dyr, Kuski i 
prof. Krajewskiego, by zdetronizować jako pa 
trona Leszczyńskiego, a na dzień 19. NI. przy- 
chlebić się Marszałkowi przez ochrzczenie za- 
kładn Jego imieniem; władze szkoine bowiem 
jodttzuciły wymuszoną postrachami prośbę mło- 
dzieży, a nakazały nietaktownemu dyrcktoro- 
wi lepsze zaznajomienie się z czynami i życiem 
króla Leszczyńskiego, więc z nakazu władzy 
odbyla się ekspiacyjna uroczystość złożenia 
hołdu krolowi wychowawcy. Złożył zatem pu- 
tliczne usprawtedliwienie dyr. Kuska, uspra- 
wiedliwiając siebie i p Krajewskiego — uczu- 
ciem.. Według zapewnienia p. Kuski, P. Mar- 
szałek WVardzo sie ucieszył (?) prośbą uczniów. 
ule powiedział. że On szanuje tradycję, zatem 
polecił pozostać przy dotychczasowym Patro- 
nie. Wprawdzie p. Kuska nie by} w Belwede 
rze. nie rozmawiał z Marszałkiem. ale cytował 
słowa. jakby P. Marszałek pozostawał z nim 
w zażylych stosunkach. Takich to ludzi nazwa: 
ła Gazeta Polska" ciami ohozowemi. P. 
Prystor kazal ich podzić, a jednak każde mia- 
sfeczko posiada ich bez likn. Coś tam Gazeta 
Polska” mówiła o charakterze. ale żeby speł 
nić swe zalecenia. trzebaby z naszero BB wy 
rzmcić połowe najmniej członków. Miernoty ba 
wiem krzyczą najgłośniej, a należą dn wszyst 
kich prorządowych organizacyj. 


Oportty. 
Tót ofiarę na Aroyb, Komitet 
Ratunkowy! 
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Kupuj guho 
W DROGERJI im.SW. TERESY 


STEFANA HYŁY Kisina e. 


WIŚLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
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Ceny niskie 


Ceny niskie 


a» calego świata. 


Węgierskie uroczystości ku czci 


gen. Bema. 

W niedziele na placu Palify'ego w Buda 
peszcie odbyła się uraczystość  odsłonięcja 
pomnika gen. Bema. Po przybyciu regenta Hor- 
thy'ego z małżonką. przemówił prezes komitetu 
budowy pomnika, poczem nastąpiło odsłonie- 
cię pomnika i oddanie go miastn. Fo odśpie- 
waniu hymnu polskiego i odegrania Marsza 
gen. Bema odbyt się ureczysty akt wmurowa- 
nia u stćp pomnika cegły z domu rodzinnego 
gen. Bema w Tarnowie oraz wręczenie szabli 
generała z bitwy pod Pisky przez członka ro- 
dziny Bemów majora Bema de Cesban przed- 
stawicielowi Węgierskiego Muzeum wojskowe- 
go. Regent Horthy złożył osobiście wieniec u 
stóp pomnika. Następnie składali wieńce przed- 
stawiciele rządu, parlamentu, armji, miasta 
it. d. Po uroczystości odsłonięcia regent Hor- 
thy udekorował oficerów 1 DAK im, Bema 
ppłk. Czerwińskiego i por. Mianowskiego We. 
gierskim Krzyżem zasługi. 


Popis sportowy Mussoliniego 
przed studentami, 

W niedzielą Mussolini przyjął w parku willi 
Torlonia, gdzie obecnie zamieszkuje. około 200 
studentów, których połowę stanowili zwycięscy 
olimpjad uniwersyteckich, a drugą polowe de- 
legaci ugrupowań uniwersyteckich z Rzymu i 
Medjolanu. Mussolini, który wyjechał na spot- 
kanie studentów konno przed codziennym spa- 
cerem po parku, odpowiedział na powitanie 
młodzieży oświadczeniem, że pragnie im poka- 
zać, jak powinny być wytrenowane mięśnie fa- 
szysty i człowieka nowoczesnego. Bezpośrednia 
potem Mussolini dokonał szeregu skoków przez 
przeszkody, ustawione specjalnie w parku. 
Studenci oklaskiwali gorąco popisy szefa Tzą- 
du. Następnie Mussolini wręczył nagrody zwy- 
cięscom olimpjad uniwersyteckich. poczem po- 
dejmował etudentów śniadaniem w parku. 


8 osób uduszonyeh w zatonięłym 
okręcie. 


Podczas holowania parowca „Albert Ballin“ 
w Bremenhafen wywrócił się i zaionął holow- 
nik „Merkur“. Pięć osób załogi, a w tem ka- 
pitana, zdołano wyratować, natomiast 8 osób, 
znajdujących się pod pokładem, nie zdążyło się 
wydostać na pokład i poszły na dno wraz 
z okrętem. Po długich wysiłkach zdołano za- 
tonięty okręt wydobyć na powierzchnię wody, 
dnem do góry. Odcięte od świata osoby zgi- 
nęły z powodu braku powietrza. Ofiarą padło 
2 maszynistów, 2 palaczy, 2 marynarzy, ku- 
charz i jego żona, która przypadkowo znalazła 
się na okręcie. 
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OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ WY- 
STAWY SZTUKI W WENECJI. W niedzielę 
król włoski dokonał otwarcia międzynarodowej 
wystawy sztuki „Biennale* w Wenecji. Po 
oficjalnem przemówieniu hr. Volpiego, król 
rozpoczął zwiedzanie piętnastu pawilonów za- 
granicznych. U wejścia do pawilonu polskie- 
go powitał króla ambasador Wysocki, który 
w towarzystwie komisarza dr. M. Tretera 
oprowadzał króla no trzech salach pawilonu. 
Król okazywał szczególne zainteresowanie pra- 
cami artystów, należących do grupy bractwa 
Św. Łukasza, oraz rzeżbami Wittiga. 

„CZELUSKINOWCY* WRACAJĄ STAT- 
KIEM DO ZATOKI ŚW. WAWRZYŃCA. Sta- 
tek „Smoleńsk“ zabrał z zatoki Opatrzności 
77 rozbitków „Czeluskina* i wyruszył po po- 
zostałych 28 do Zatoki Św. Wawrzyńca, dokąd 
zamierza dotrzeć w poniedziałek. Z przewiezie- 
nia osób samolotem zrezygnowano z powodu 
niepomyślnych warunków atmosferycznych. 
Łamacz lodów „Krasin“, oczekiwany jest 
w Zatoce Opatrzności w ciągu najbliższych 
4—5 dni. 

SAMOBÓJSTWO TROCKIEGO? W Paryżu 
kursuje pogłoska, jakoby Lew Trocki popeł- 
nił samohójstwo. Tak twierdzą w kolach jego 
zwolenników, Trocki usiiował popełnić samo- 
i bójstwo wystrzalem z rewolweru, jednakże 
przeszkodził mu w ostatniej chwili jego syn. 
Przyczyna targnięcia się na swe życie miała 
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ihyć depresja jaka przeżywa Trocki w związku 
z odmową szeregu rządów ndzielenia mu azyl. 
bobłenio Trocki pozostaje pod opieką lekarską. 
Miejsce jego internowania jest nieznane. 
— E 


dw. i 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Wąmy i peruka” — komedja w trzech aktach 
Józefa Korzeniowskiego, 

Stworzony i kontynuowany przez dyrektora 
Qstorwę teatr szkolny daje także i publiczności 
od czasu do czasu sposobność przypomnienia, 
a nawet poznania sziuk dramatycznych minio- 
nych epok i — drugiego rzędu, którychtby w 
innych warunkach ta mibliczność z pewnością 
nie ujrzała na scenie, Należą do nich: „Fir- 
cyk w zalotach“ Zabłockiego, „Powrót posła” 
Niemcewicza i „Wąsy i peruka” Korzeniow- 
skiego. 

Józef Korzeniowski — utalentowany į pra- 
cowity pisarz z polowy NIX wieku — poeta. 
powieścicpisarz i dramaturs, a przy tem profe- 
sor literatury j teoretyk poetyki — miał luta 
uznania i powodzenia, Zapewne, że komedje 
jego w stosunku n. p. do arc$dzieł Fredry. nie 
posiadają rysunku wybitnych charakterów i ty- 
pów, nie musują wyskokiem komiczaych sy- 
tuacyj — mają przecież koloryt klasycyzmu i 
są odbiciem życia. „Wasy i peruka* — jeśli 
temat przeniesiemy na ogólną płaszczyznę 
wpływów zagraniczuej mody i konserwacji ele- 
mentów narodowych — mają nawet i dziś pe- 
wna aktualność... symboliczną. Jak u Korze- 
niowskiego w walce stroju narodowego z fran- 
cnską peruką i żabotami zwycięża  kontusz 
przy radosnych oklaskach widowni — tak dzi- 
siaj, na odcinku obyczajów i sztuki, wpływy 
zagranicznej mody (nie kultury!) w walce z 
naszem poczuciem wartości narodowych, muszą 
sią nam wydać śmiesznemi. 

Komedja Korzeniowskiego, przeznaczona 
dla młodzieży j wystawiana w teatrze szkol- 
nym (przed południem), a pokazana onegdaj w 
teatrze oficjalnym publiczności „dojrzałej — 
daje sposobność porównania dwóch widowni. 
Młodzież szkolna przeżywa komedje bezpośre- 
dnio, reaguje na każdy moment zabawny, chwy 
ta każde słowo i daje temu wyraz w Szcze- 
rym śmiechu i częstych oklaskach. Publicz- 
ność „dojrzała jest bardziej wstrzemieźliwa — 
dopiero pointa sztuki: zwycięstwo kontusza, 
wywołała reakcję brawa, Przypuszczam. że ak- 
torzy grają « wielką satysiakcją dla młodzie- 
ży — ale na której publiczności bardziej im 
Łależy?... 

Panie; Klońska, Daszyńska. Starkówna i 
Krzewska wyglądaly ślicznie w francuskich 
strojach I upudrowanych perukach — w ru- 
chach były stylowe, a w djalogu wygrały du- 
żo komizmu manier, Ale pani Starkówna mia- 
ła też nie mniej wdzięku w kontusjku (Kaszte- 
lanka Nakielska). Pani Filipowska, jako Kasia. 
miała w grze swojej swobodę i prosiotę. Do- 
hrym, zamaszystym w ruchach był wojewodzić 
Bełzki, ktćrego grał p. Zastrzeżyński. Także 
Świetne sylwetki szlachciurów kontuszowych 
pokazali pp.: Syroczewski i Turski, a pp. Kon- 
drat (Szambelan) i Staszewski (Kasztelanic 
Wojnicki) z lekkością i odcieniem karykatury 
zagrali dygnitarzy dworu we frakach, żabo 
tach i perukach. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 
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„Opieka nad przekładami. 

Polski Klub Literacki (P. E. N. Club), jako, 
członek międzynarodowej Federacji Penclu-| 
bów, z charakteru swojej organizacji powoła»; 
ny do utrzymywania ścisłego kontaktu z piś- 
miennictwem zagranicznem, oddawna zwracał 
uwagę na działalność przekładową w Polsce. 
Rozszerzając obecnie swoją akcję, powołał Za 
rząd Penclubu osobną Komisję, pod nazwą. 
Komisja do badania przekładów. Komisja ta 
rozpatrywać będzie przekłady utworów pisarzy | 
obcych na język polski, ogłoszone drukiem luh, 
wystawione na scenie, oceniając ich wartość. 
pod względem językowym i stylistycznym, wy| 
dobywając ma jaw wszelkie poważmiejsze uchy 
bienia, jak mp. skróty, zniekształcenia treści j 
czy ideologji oryginału. zaniedbanie korekt, 
ubliżające wartości dzieła zmiany tytułów itp. 

Komisja pod przewodnietwem J. N. Millera 
do badania przekładów P. K. L. rozpoczęła już 
swoje ozymuości. Wszelką korespondencję pod, 
jej adresem oraz książki autorów obcych tłu-| 
maączone na język polski, należy kierować do 
Sekretarjatu Polskiego Klubu Literackiego, | 
Warszawa, Wspólna 5 m, 4. 


Teatr świetlny 
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Od soboty 12 bm. Najweselsze arcydzieło sezonu, lekkości i pikanterji 


Precz z kryzysem 


i dowcipn. Bajeczne melodie. Vrzepyszna wystawa. Kapitalne zdjęcia. Arcykomiezne sytuacje. 
ych dziewcząt świata. — Każda z tych dziewerąt, 
ło ideał piękności. — W gł. roli: król komików 


Rewelacyjne tańce i śpiewy. 14 najpiękniejsz 
wybranych z pośród 5 tysięcy kandydatek, 


najulubieńszy i naj- , pozatem 
aelny KASE Eddie Cantor sobowtór 


filmowy Redakcii Przeglądu Filmowego, 


E Uwaga: 


macji zniżki z [II miejsc 


ziemi Charlotte Greenwood. Reż. E. Sutherlanda.— Film ten uczy jak zwalczyć kryzys. 
Filmu tego nie można opuścić. Każdy sie tu uśmieje i zabawi. — UWAGA: Wielki konkurs 
Teatralnego i Radjowego. Bliższe szczegóły na ekranie. 


. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity- 


„GŁOS NARODU” 


Siamska para królewska w Analiji. 


sjamska para królewska przybyła do Angdji. 
przedstawia moment, gdy premier angielski Mac Donald wita królow ą Rambai Barni i króla 


S 


W czasie podczas podróży po Europie 


z duia 15-g0 maja 1934 r. 


Prajadbipok. 


SPECJALNY REPORTAŻ DLA „GLOSU NARODU“ z WIĘZLE.Ń 


Przyp. Red. — Onegdaj bawila w War: 
szawie pod przewodnictwem prof. Woltera 
wycieczka sluch, prawa U. J., która za- 
poznała sie z najnowszemi metodami walki 
z przestępczością. Poniżej podajemy opis 
więzienia mokotów. które zwiedzili między 
innemi uczestnicy. 


Jutro zbiórka o godzinie 9-tej przed wię- 
zieniem mokotowskiem, temi słowy pożegnał 
poprzedniego dnia uczestników wycieczki nie- 
strudzony prof. Walter. 

Zwiedzenie więzienia mokotowskiezo stano- 
wiło dla nas prawników prawdziwą sensacje, al 
bowiem więzienie mokotowskie -jest może naj- 
lepiej postawionem pol względem technicznym 
w Polsce a obecnie jest 
niów brzeskieh. x 


s s + 


Punkt o godzinie 9 rano zamknęły się za 
nami ciężkie żelazne wrota przybytku karzącej 
Temidy. 

Stoimy na malem podwórku, przy bramie 
strażnik z karabinem. Przed nami wznoszą się 
liczne czerwone zabudowania więzienia, mogą- 
cego pomieścić 1200 ..penejcnarjuszów”. 

Po chwiłi zjawia się inspektor, który prze- 
strzega nas przed zbyt Szczeremi rozmowami z 
więźniami a to z powodu rozmaitych przykrych 
dla obu stron konsekwencyj. 

Po tej przemowie p. inspektora wkraczamy 
na korytarze więzienia. Wszędzie na widok 
przełożonego strażnicy stają na baczność i do- 
nośnym głosem meldują raporty, Glos ich od- 
bija się ponurem echem po cichych koryta- 
rząch. Od czasu do czasu słychać tylko brzęk 
kluczy i zgrzyt zamykanych drzwi, 

Po obu stronach korytarza znajdują się ce- 
le. Do krat cisną się więźniowie, obrzucając 
naszą gromadkę krytycznym, pełnym zawiści 
wzrokiem. Wszyscy jednakowo ubrani z ogo- 
łonemi głowami. Przeważają ludzie mlodzi 5 
twarzach na ogół dobrodusznych, poprostu nie 
chce się wierzyć, że to zbrodniarze mający na 

sumieniu rozmaite zbrodnie, nie wyłączając 
nawet morderstw. 

Wszędzie wzorowa czystość. Na ścianach 
rzucają się w oczy wiele mówiace napisy 
„Bądź moralnym, a będziesz szczęśliwym. Uży- 
wanie niemoralnych słów surowo karane“. 
Wiosenne słońce wdziera się przez zakratowa- 
ne okna, dając więźniom posmak wolności. 

Następnie idziemy do kaplicy więziennej. 

Kaplica katolicka urządzona jest skromnie ale 
naprawde artystycznie. Twórcą i duszą jej 
jest ks. kapelan Kańczyński — prawdziwy ar 
tysta, który własnoręcznie wykionał obraz w 
ołtarzu, witraże i Ścienne malowidła, 

Zkolei zwiedzamy kaplicę prawosławna i 
bożnicę żydowską. Na 1097 przestępców obet- 
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Kraków 
św. Tomazza 11 


szampańska komedja 
Skrząca się od pereł 
najczystszego humoru 


i najwyższa 


czarujący amant f 
a kobieta na 


Rudelfa Valentino “ 


gory Raft 


na I miejsea, z II miejsc na fotele. 


słynne z pobytu wież- | 


WARSZAWSKICH. 


| nie przebywających w więzieniu mokotowskiem 

siedzi przeszło 100 żydów, a więc bardzo wy- 
i Soki procent. Żydzi najczęściej skazani są za 
| handel żywym towarem, kradzieże i oszustwa. 

Szkoła więzienna mieści sia w kilku ubika- 
cjach i obejmuje 6 oddz. szkoły powszechnej. 
Więźniowie — analfabeci muszą. uczęszczać 
do niej. Szkoła wydaje świadectwa. mające 
wartości świadectw z szkół publicznych, 

— (zy więźniowie chętnie się nezą, pytają 
się moj towarzysze. 

— 0 tak, proszę panów. odpowiada sympa- 
tyezny inspektor, wolą przecież sie uczyć, niż 
siedzieć bezczynnie. 

— Panie inspektorze, pytam, jak pracuje 
| się nad wioźniami w kierunku wychowawczym. 


| — W naszym więzieniu, mówi p. inspektor, 
| stosujo sie system progresywny. f zo. mamy 
Ina celu stopniowe przygotowanie więźniów do 
' normalnego trybu życia na wolności. Za Środek 
|do tego celu służy nam wychowanie przestęp- 
ców w duchu religijnym i moralnym, jak rów- 
nież praca obowiązkowa oraz kształcenie ogól- 
ne i zawodowe. Również społeczeństwo war- 
szawskie nie zapomina o naszych przymuzo- 
wych wychowankach į co pewien czas urządza 
dla więźniów «kademje i rozmaite produkcje 
artystyczne. 

Jesteśmy w celi tortur, zostawionej przez 
okupantów niemieckich, obecnie już o charakte 
rze muzealnym. Jest to mała celka bez doste- 
¡Du światła, wyłożona cała trójkątnemi listew- 
|kami o ostrych kantach, Wiezień wpuszczony 
| pyt do niej nagi, a męka jego polegała na 
braku światła i ostrych kaniach, które za 
każdem dotknięciem wrzynały się w ciało. 
| Wehodzimy do gmachu o systemie celko- 
wym. Mieści on kilkadziesiąt oddzielnych cel, 
w których przebywają przestępcy, skazani za 
zbrednie najcięższe. System polega na zupceł- 
nem odosobnieniu więźnia. 

Cela taka wygląda w następujący sposób: 
i łóżko — prycza. przymocowana do ściany, 
mały stolik, no i ustęp, Cela oddziclona jest od 
korytarza ciężkiemi drzwiami z okienkiem, nie 
kratami, jak w celach wspólnych, W jednej z 
takich cel, w strasznem oczekiwaniu siedzi 
zbrodniarz. od czterech lat skazany na śmierć. 
Był uczestnikiem bandy i ma na sumieniu 36 
morderstw. Jego współtowarzysz niedoli i kom- 
pan zwarjował niedawno, nie mogąc juź dłużej 
przetrzymać niepewności. 

Spoglądam teraz przez „judasze* do celi 
szofera-mordercy, skazanego na 10 lat ciężkie- 
go więzienia, Miarowym krokiem mierzy celę, 
ręce ma wtył założone, nerwowo wyłamuje 
palce. Gdy dojdzie do okienka, osadzonego 
pod sufitem, tęsknie spoglada na niebieski 
kwadracik nieba. 

— Panie inspektorze, 
czemś się zajmują. 

— 0 tak, proszę pana, zwłaszcza dużo i 


więźniowie 
| chętnie czytają. 

[| 

| 


czy ci 


Wychodzimy z ponurych murów na podwó- 
rze więzienne, gdzie część więżniów odbywa 
codzienną przechadzkę. Wolnym krokiem, 
dwójkami chodzą dokoła gmachu. 

Widok dwóch panów przykuwa naszą uwa- 


zę. Trzymają się zdaleka w ubraniach cywil- | więc uwolnią nas 
nych, przechadzają się po podwórzu. Poznaję |, 


p. p. Dubois i Barlickiego — więźniów brze- 
skich. Starannie uczesani i ogoleni nie robią 
wrażenia więźniów, jedynie zmęczone, wybladie 
twarze Świadczą o skutkach więzienia. 
Staram się do nich zbliżyć. lecz spotykam 
|sią z kategorycznym zakazem władz wiezien- 
| nych. Natomiast sami straźniey chętnie nam 


Zdjęcie 


Nr 1 


służą informacjami o swych głośnych wycho- 
wankach, > a m2 

Barlicki i Dubois, mówi jeden ze straini- 
ków. należą do najspokojniejszych więźniów i 
nie można im nic zarzucić. “™ PR 

Obecnie zwiedzamy warsztaty pracy, jak 
iutroligatormię, tkalnię jedwabiu i piekarnie. 
Więźniowie zarabiają tu od 60 gr — 1 zł. dzien- 
nie. 

— Panie inspektorze, czy praca po więzie- 
niach stanowi konkurencję dla przemysłu? 

— Nie, proszę panów, nigdy. albowiem my 
produkujemy jedynie dła zaspokojenia włas- 
nych potrzeb i używamy do pracy najprymi- 
tywniejszych narzędzi, Zwalczanie pracy po 
więzieniach uważam za niecelowe i nieobywa- 
telskie. Więzienia mają dostarczyć odrodzo- 
nych i poprawionych obywateli. Czem się sta- 
nie nasz wychowanek bez pracy po 10 latach. 
Tylko warjatem — a to przecież nie jest na- 
szym celem! 

Na zakcńczenie p. prof, Wolter podnosi nis- 
właściwość nastawienia spoleczeństwa do Iwdzi, 
opnszczających mury więzienne. Do wszystkich 
bez różnicy byłych przestępców odnosi się ogół 
z nieufnością i pogardą, co depresyjnie wpły- 
wa na ich zresoejalizowaną psychikę; jednost- 
ki słabsze skutkiem tego czesto wpadają w 
nowy konflikt z prawem. 

Więzienie same nie wystarczy do poprawie 
nia przestępcy, jeśli szerokie masy <połeczeń- 
stwa nie podadzą mu ręki. 

ST. FISZER. 


$port. 
W kilku wierszach. 

Berliński Klub Sportowy pokonał w War- 
szawie lekkoadetów Akad, Zw. Sport. 13:61 
vki 

Śląska drużyna Słowian, której boisko by- 
ło niedawno terenem awantur w czasie meczu 
piłkarskiego została za karę wykreślona przez 
związek z rczgrywek o mistrzostwo ligi śląskiej. 

Jędrzejewska, doskonała nasza tenisistka, 
odniosła dwa sukcesy w Wiedniu: zdobyła 
mistrzostwo Austrji w grze pojedyńczej (0 czem 
donosiny na innem miejscu), oraz mistrzostwa 
w grze podwójnej pań wraz z Czeszką Deutsch. 

Lekkoatietki poznańskie pokonaly Łodzian- 
ki 64:54 pkt. Mecz odbył sie w Łodzi. 
| Pogoń lwowska uległa niespodziowanie i 
niezasłużenie w Leodjum reprezentacji tego 
miasta 1:0 (1:0). Belgowie grali ostro i bru- 
talnie. 
Tm] 


Jskier£i. 
Ważka, także „wodną panna”, zwana. 


Wyroila się na bajorach i "mokradłach. 


Kanikuła przyszla w tym roku. Í wcześniej, 
niż zwyczajnie, więc nic dziwnego że zdarza- 
ja się uderzenia do głowy. Zwłaszcza pustej. 

Miała mianowicie Szkocja swego potwora- 
węża, co niejednemu pismakowi i jego przed- 
siębiorstwu tak „dobrze zrobiło“, więc dlacze- 
gożby jego kolega w Polsce, zwłaszcza, że tak- 
że ten jak tamten jest „od innej wiary”, miał 
zostać w tyle. Ponieważ zaś o potwora dosyć 
trudno. a wyroiły się w tym roku nad wodami 
poczciwe nasze „panny wodne“, czyli pospoli- 
cie ważki — więc nuże do dzieła. Pojawiły się 
tedy w lrukowcach naszych sążniste telegra- 
my i telefony „od własnego korespondemta:'? 
pod wrzeszezącym tytułem „Chmura  Szarań- 
czy“, przyczem jak najdokładniej opisano lot 
tego wroga ludzkości, intymne jego życie 1 „eo 
sądzi o dalszym rozwoju wypadków”. Znalazł 
się nawet dziennik, który na własnym drucie 
doniósł o „Szarańczy nad Gdynią“, martwiąc 
się, co to wogóle dalej będzie. Ogłosił już „spe 
ejalny reportaż” pt. Szarańcza czy ważki? — 
widział już „szarańczę* w Rabce i Zakopanem, 
a roniąc łzy zakończył tragicznem zapewnie- 
niem, że ludność widzi w tem „jakiś omen" dla 
Podhala. 

Czy się Podhale uratuje niewiadomo, ale 
że po tej „szarańczy” kolejki linowej na Czer- 
wone Wierchy nie hędzie to pewna. Ponieważ 
zań ktoś przerażony także pod Mszany Dolną 
te .,szarańczę” widział i egzemplarzy  okazo- 
wych nam przysłać nie omieszkał, więc, dzię- 
kując za pamięć co żywo zapewniamy: Dobrzy 
ludzie, bądźcie spokojni, od tej „Szarańczy“ nie 
poginiemy. Obsiadła nas inna. Nie martwcie 
się. a radujcie, że bagniska z gorącości powy- 
sychały i więcej niż po inne lata już teraz „pa- 
nien wodnych* wydały. Pożyteczne te stwo- 
rzomka 4-skrzydłe zjadają wszelkie tałatajstwo, 

A od niejednej plagi, a reszte, 
o wy już sami zróbcie. A 

Ino się mie strachajcie, a bajkom nie wierz- 
cie. 

Daj skrzydla swym listom, 
korzystaj z pocziy letaiczej 
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€o słuchać 
w Krakewie. 


Worek 15: Zofji wd., Jana de la Salle. 
Wschód słońca 3.42, zachód 19.23, 
Długość dnia 15 godzin j 12 min. 

Środa 16: Andrzeja Boboli, Jana Nepom. mm. 
Wschód słońca 3.41, zachód 19.25. 
Długość dnia 15 godzin i 14 min, 

GG 
W ZWIĄZKU Z KATASTROFALNEM 

ZDERZENIEM motocyklu z autobusem. jakie 

wydarzyło się w wb. niedzielę w Podgórzu na 

skręcie ul. Rydlówki zaznaczyć należy, że nie- 
szczęśliwe wypadki na wspomnianym zakrącie 
są nader liczne, Od ul. Rydlówki bowiem wy- 

‘chodzi ciasna, o ostrym tuku, odnoga w kie- 

runku ul Wadowickiej i Bonarka i na tym 

fatalnym odcinku dochodzi bardzo często da 
zderzeń różnych pojazdów. Prezydent m, dr. Ka 
plicki objeżdżając w swoim czasie peryterje na- 
szego miasta, zwrócił uwagę na ten niekezpiecz 
ny zakręt i przyrzekł, że „kolano“ to zostanie 
'wyprostowame. Niestety, do tej chwili to się 
mie stało. Może fatalny wypadek z ub. niedzieli 
skłoni odpowiednie czynniki do rychłego wy- 
dania decydujących zarządzeń w kierunku usr- 
nięcia tego skrętu. Sprawa ta nie nastręcza 
większycii trudności, gdyż zakręt nie jest obu- 

„dowany i łatwo szosę przeprowadzić w innym 

kierunku. 


— D— 
ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY. 


NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE SS. FELI- 
CJANEK. W czwartek, 17 bm. odprawiome z0- 
stanie w po p SS. Felicjanek, o 5.80 por. 
nabożeństwo z kazamiem na cześć św. Paschalj- 
sa. patrona dzieł eucharystycznych, 

DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY POŁOŻ- 
NYCH W KRAKOWIE zawiadamia, że wpisy 
uczenie na rok szkolny 1984/85 odbywać się 
„będą w Szkole (ul. Kopernika 17) od dnia 1-g0 
do 15-g0 czerwca br. Bliższe szczegóły co do 
przyjęcia w sekretarjucie Szkoły. 

ZEBRANIE TOW. POLSKO - CZECHOSŁO 
WACKIEGO odbędzie się we wtorek 15 hm. o 
godz. 18.30 w sali posiedzeń Magistratu. 

=i arn 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGG, 
Wtorek: „.Wasy i peruka”, $ 
Środa: „Rodzina“. , 
Czwartek: „Pieniądz to nie wszystko”, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: Stracony ekspres, 
WANDA: „Tańcząca Wenus", 
SŁONKO: Bezbożne dziewczę. 
APOLLO: Precz z kryzysem. 
SZTUKA: „życie jest piękne“ (Annabella). 
UCIECHA: „Świat należy do ciebie”. 


PROMIEŃ: „Hallo Paryż“ i „Buster w Ka- 
baracie” 4 
‘aj BAGATELA „Pieśń Nocy“, w gł. roli Jan 
Kiepura. 


ADRIA: „Noc w KRairze™ (R. Novarro). 

ATLANTIC: Rozkoszne kłopoty (M. Cheva- 
lier). 

KINO DOMU ŻOLNIERZA. Od 14. V. 
do 17. V. 1984 r. „Grzesznica z Moutpar- 
nasse“. 

CYRK STANIEWSKICH na Bloniach obok 
boiska K. S. Cracovia. Dziś wtorek 15 maja 
'przedstawienie jnauguracyjne o 8.15 wiecz. 

— e 

HANKA ORDONÓWNA, świetna nasza 
pieśniarka wystąpi z jedynym wieczorem piosen 
iki we środę 16 bm. w Starym Teatrze, 

—0— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. Czytelnikowi 
(z Mielca. Korespondencji nie możemy zamie: 
ścić, gdyż jest spóźniema. 
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Zachwyt wybitnych gości niemieckich 
dła Krakowa. 


Obradująca w Krakowie komisja mieszana 
polsko-niemiecka dla spraw przejść granicz 
nych»i punktów celnych poświęciła ub. sobotę 
j niedzielę zwiedzaniu zabytków Krakowa i o- 
kolicy. Delegaci niemieccy i polscy zaznajomi- 
li się z najeenniejszemi zabytkami miasta pod 
fachowym kierunkiem hist. sztuki dra Wiad. 
Terleckiego. Przewodniczący delegacji niemie- 
ekiej i pełnomocnik rządu Rzeszy minister dr. 
Paweł Eckardt z Berlina, jak również i inni 
delegaci niemieccy, nie taili szczerego podzi- 
wu dla piękności i bogactwa krakowskich bu: 
dowli i zabytków. W sobotę zwiedzonó kościo- 
ły i gmachy Krakowa i Kazimierza, poczem 
wieczorem wzięto udział w festiwalu na dzie 
dzińcu wawelskim. Przedpołudnie niedzielne 
poświęcono w calości zwiedzaniu katedry i zam 
ku królewskiego, popołudniu zaś udano się 
automobilami do strojnego w przepiękną tzatę 
wiosenną Ojcowa. Największy podziw u gości 
niemieckich wywołał oitarz Marjacki Wita 
Stwosza, przy którym zatrzymali się przez czas 
dłuższy, a ponadto malowniezo położona Skał 
ka, oglądana w pełni ruchu odpustowego. 

Zdaniem gości, widok z Kopca Kościuszki 
może śmiało współzawodniczyć z najpiękniejsze 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go maja 1934 r. 


Oryginalna demonstracja społeczeństwa 


W OBRONIE MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO W KRAKOWIE. 


Donosiliśmy już, że Muzeum Etnograficzne 
na Wawelu znajduje się w katastrofalnem po- 
łożeniu spowodu groźnego pękania murów sta- 
rego budynku „Kaźmierzowskiego*, zapadania 
się sklepień i sufitów, a grozę sytuacji po- 
większa przytem brak poważnej opieki ze 
strony kompetentnych czynników, które winny 
pozytywnie zadecydować o losie tej tak po- 
trzebnej placówki kulturalnej. 

Na wiadomość, że Muzeum Etnograficzuc 
znajduje się teraz w najwyższem stadjum nie- 
bezpieczeństwa, które zagraża cennym zbio- 
rom i stawia tę instytucję przed widmem likwi- 
dacji, — liczni przyjaciele Muzeum zdobyli się 
na oryginalną demonstrację. Zamiast polskich 


utyskiwań i żalów, pisanych memorjałów i pro- 
testów, — uznali za stosowne w tymi właśnie 
momencie zaświadczyć czynem swą nieza- 


chwianą wiarę, że dalszy los Muzeum Etno- 
graficznego musi być i będzie zabezpieczony. 

Oto bowiem zaledwie „Głos Narodu* (Nr. 
104 z dn. 18-go kwietnia b. r.) hiobową wieść 
o widmie likwidacji tej placówki kulturalnej 
p: t. „Krakowskie Muzeum Etnograficzne w... 
trumnach* umieścił, — zewsząd posypały się 
dary. W ślady czcig. ks. Świstka, proboszcza 
tw Niedzicy na Spiszu, który swe bogate zbio- 
ry sztuki ludowej zapisał ostatnio -krakowskie- 
mu Muzeum Etnograf, wstąpili inni ofiaro- 
dawcy, a mianowicie:' 

Prof. Akademji Szt. P., Teodor Aksenio- 
wicz podarował piękny zabytek w postaci 
dzbaha z epoki łużyckiej; b. rektor Akademii 


Szt, P., Konstanty Laszczka przesłał majoliko-; 


wy świecznik pokucki, oraz zgodził się wraz 
ze znanym rzeżbiarzem krakowskim. Stanisła- 
wem Popiawskim wykonać kilka gipsowych 
odlewów z najcenniejszych korowajów wesel- 
nych; p. M. z Zawilińskich Federowiczowa 


złożyła w Muzeum 158 ciekawych negatywów 
fotograficznych i 8 cenne książki 


po swym 


| Siati nalei 


Obok Józefa Schmidta występują: 


oświadczyli po ukończonem zwiedzaniu, iż po- 
wrócą z rodzinami, celem dokładniejzzego po- 
znania jego artystycznych klejnotów. 


Dziś premiera rewelacyjnego programu 
cyrku Staniewskich w Krakowie. 


Zgodnie z naszą oncgdajszą zapowiedzią 
odbędzie się dzisiaj o godz. 8.15 wiecz. na 
Błoniach obok boiska Cracovii otwarcie naj- 
większego i zaszczytnie u nas znanego cyrku 
Staniewskich, którego Kraków rok rocznie 
mile wira, ponieważ jest jedyne u nas przed- 
siobiorstwo widowiskowe, które nigdy nio za- 
wodzi. Cyrk Staniewskich prezentuje stale 
wysoko wartościowy program, na całość któ- 
rego składają się zawsze najnowszo atrakcje 
sztuki cyrkowej o międzynarodowej sławie. 
Znawcy uważają program obecny za najlepszy 
ze wszystkich, jakie dotychczas danem nam 
było oglądać. Wystarczy wspomnąć, że nazwi- 
ska tej miary jak 5 Maunters, 5 Karpi, trio 
Vontner i zespół włoski clownów 'Fruzzi są 
prawdziwym evenementem programu. W ezę- 
ści cyrkowej na czolo wybijają się tresury 
lwów morskich, olbrzymich szympansów, pięk- 
nych koni, mądrych bezkonkurencyjnych psów, 
kilka świetnych produkcyj trapezowych etc. 
etc. Szczycąe się tak imponującymi programa- 
mi słusznie zalicza zagranica cyrk Staniew- 
skich do elity cyrków o klasie europejskiej. 

omt. 


Straszna śmierć jadącego na dachu 
pociągu. 


W ub. niedzielę wieczorem wydarzył się 
straszny wypadek na linji kolejowej między 
Śwoszowieami a Borkiem Iałęckim. Na dachu 
pociągu zdążającego od strony Kalwarji, je 
chał bez biletu 27-letni Stefan Wiktorowicz, po 
chodzący z Centkowska, pow. Opoczno, W pe- 
wnym momencie, gdy pociąg wjeżdżał pod wia 
dukt, Wiktorowicz uderzył głową o most i po 
nitsł śmierć na miejscu. 


Zwiedzanie salin wielickich. 


Dyrekcją Kolei w Krakowie organizuje pod 
czas Zielonych Świat dwa pociągi popularne 
zwiedzanie salin wieliekich. Pierwszy pociąg! 


Dziś na ekranie „UCIECH Y“ znowu fenomenalna sensacja! 
JOZEF SCHMIDT *" 


ny artysta opery wiedeńskiej, zwany naslępcą 


Szöke Szakall, Wailer Edthofer, Liliana Diażź i 
Otio Fressier. 


Film ten to jeden wielki triumf wszystkich ekranów światła! 


ojcu, znanym etnografie $. p. Romanie Zawi- 
lińskim, p. Br. Olszewski ofiarował obraz. 
przedstawiający wnętrze dymnej chaty we wsi 
Korczyna pod Krosnem; p. Z. Piotrowska — 
2 malowane garnki z Kołaczyć, p. Z. Uder- 
ska — kołyskę toczoną z r. 1850, p. J. Lang- 
man — 2 krajki i czepiec ze wsi Naklik w pow. 
biłgorajskim, p. U. Krzyżanowska — krajke 
4 powiatu biłgorajskiego, p. Józef Ligęza — 
wieniec dożynkowy ze wsi Karwieńskie Błota 
w pow. morskim, p. H. Godochowa — obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, rzeżh. w drze- 
wie, dr. Tadeusz Seweryn — drewnianą za- 
bawkę z Koszarawy w pow. żywieckim, przed- 
stawiającą ułanów, p. K. Szponar — oszczypek 
w kształcie kogutka z okolic Dobrej, p. E 
Jenner — ozdobną puszkę drewnianą z lem- 


kowskiej wsi Leszezyny w pow. gorlickim, 
p. H. Ligęzowa — glinianą  popielniczkę 


z Chmielna na Kaszubach. 

Nadto podoficerski kurs krajoznawczy w 
Krakowie złożył na ręce kustosza dra Tade- 
usza Seweryna kwotę 50 zł, jako dar dla 
„najwięcej zagrożonej instytucji kulturalnej 
Krakowa“. Wreszcie dyr. teatru im. J. Sio- 
wackiego, p. J. Osterwa zakupił z działu du- 
plikatów Muzeum kilka okazów gorsetów, kaf- 
tanów, pasów i sukmian krakowskich do szatni 
„Reduty“, a p. H. Ordonówna zakupiła również 
z wymienionego działu za znaczną sumę sporo 
przedmiotów artystycznej wartości, dając tem 
wyraz swej sympatji do sztuki ludowej. 

Jak z tego widzimy, oryginalna ta i zbio- 
rowa demonstracja w obronie zagrożonego 
Muzeum Etnograficznego w Krakowie, której 
intencję wyraźnie podkreślają ofiarodawcy 
w rozmowach z dyrektorem Muzeum, p. Se- 
werynem Udzielą lub też w listach, skierowa 
nych do dyrekcji, jest ważnym aktem, 
świadczącym o wysokim poziomie kulturalnym 
naszego społeczeństwa! „Civis“. 


Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim 


10 LicDiC... 
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Drugi pociąg wyjedzie w poniedziałek 


kowa o godz. 14.25. Powrót do Krakowa o 
19.27. 
dnia 21 bm. (przeznaczony dla młodzieży szkol 
nej, biorącej udział w zjeździe dla złożenia hoł 


du Królowej Jadwidze), Odjazd z Krakowa o 


golłz. 14.50, Powrót do Krakowa o godz. 20.01. 
Cona przejazdu tun i zpowrotem 1 zloty, kar- 
ta wstępu do salin 1.30, razem 2.80 x 


x sali sadowej 


Proces o rozruchy. 

Wczoraj toczyła sie w krak. Sądzie Apela- 
cyjnym rozprawa przeciw 37 mieszkańcom Gro 
dziska i okolicznych wsi o wywołamie zabu- 
rzeh i napad na policję w Grodzisku w dniu 
26 czerwca 1932 roku. Jak wynika z aktu 
oskarżenia, tlum ludzi rzucił się krytycznego 
dnia na 2 policjantów, Srokę i Ścisłowskiego, 
którzy interwenjowali w sprawie strzelania z 
możdzieży w czasie nieszporów, odprawianych 
z okazji Oktawy Bożego Ciała. Podniecony 
tłum „bił posterunkowych cegłami i pałkami. 
Na pomoc towarzyszom przyszedi komendant 
policji w Grodzisku wraz z kilkunastoma po: 
sterunkowymi, Gdy tłum nie chciał ustąpić, 
oddano weń salwę, Wówczas prezes Stron, Lu 
dowego Jan Kula poprowadził zebranych pod 
posterunek, równocześnie komendant policji 
posłał po posiłki, Doszło ponownie do wymia- 
ny strzełów i na placu zajść zostało 5 osób zabi 
tych i kilku rannych. — Wczoraj na rozprawie 
odczytano zeznania oskarżonych i Świadków. 
Trybunałowi przewodniczył dr. Potempa, oskar 
żał prok. r. Mostowski, 


, Sprawa Sikorowicza 


obfituje nadał w ciekawe szczegóły. Oskarżo- 
ny wyjaśnia szeręg okoliczności, towarzyszą- 
cych jego interesom. Dużo rzeczy sobie Siko- 
rowiez mie przypomina. Liczba nieuczciwych 
interesów osk. jest niezwykle wysoka. 
—c 


X Malopolski Zach 


Pożary, pożary... 
Dnia 9 bm. 


zapalił sie od niedopałlka pa- 


na | pierosa dom mieszkalny Wł. Wąsika z Dobro- 


ciesza pow. Brzesko. Dom spłonął doszczętnie 


mi widokami w Europie, Niektórzy z delegatów |wyruszy w niedzielę dnia 20 bm. Odjazd z Kra wraz ze stajnią i szopą oraz częścią narzędzi 


Fer. B 


rolniczych i sprzętów domowych. Szkoda wy- 
nosi około 8.300 zł” Akcja ratunkowa byla 
w znacznym stopnin ntrudniona z powodn bra- 
ku wody oraz straży pożarnych, których dotąd 
gmina Dobrociesz i okoliczne gminy nie zorga- 
nizowały. 

ina kn r 


WALKA STRAŻY POŻARNEJ Z NISZCZY- 
CIELSKIM ŻYWIOŁEM, Dnia 8 bm. wybuchł 
pożar, wskutek nieostroźnego obchodzenia się 
z ogniem przez domowników, w zabudowa- 
niach gosp. Stan. Śnopka z Wielkiej Wsi pow. 
Brzesko. Ogień zniszczył doszezętnie jedną 
stodołę, 2 szopy i chlew, dach nad stajnią oraz 
część urządzenia domowego i narzędzi“ rolni- 
czych. Szkoda wynosi 2.600 zł. Pożar ngaszono 
dzięki energicznej akcji straży pożarnej z Woj- 
nieza, Łukanowie. Zakrzowa, Mikołajowie i 
Tarnowa. 

POPARZONE PRZY RATOWANIU DO. 
BYTKU. W ub. subotę wybuchł wskntek wa- 
dliwej budowy komina — pożar w budynku 
mieszkalnym W. i Ś. Gacków w ŚSkomielnej 
Białej pow. Myślenice. Spłonął doszczętnie dom 
mieszkalny i stodoła, Szkoda wynosi okoła 
6.500 zł. Podezas akcji ratunkowej zostały 
lekko poparzone Julja i Wiktorja Gacek. 
Akcja ratuńkowa była w znacznym stopnin 
utrudniona z powodu braku wody i narzędzi 
ratowniczych 

a 0— 1 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: X. K. 
8 zł, N. N. 8 zł, Kuskowie 1 zł. 


Rusko-pruska-austrjacki pielyzm. 


Piszą nam z miasta: Przed niejakim cza- 
sem: wichura utrącila jeden z trzecn konarów 
t. zw. drzewa wolności, rosnacego na piantach 
krakowskich obok teatru. Od tego też dnia 
sterczy ku niebu bolesny kikut okaleczonego 
wiązu, niema skarga i widok dla każdego przy 
jaciela przyrody wprost nieznośny. Niestety 
rzecz nieodmienna, ząb czasu i kruchość mate- 


J|rjału sprawiły swoje, z ludzi nikt tutaj nie po 
d nosi winy. Dura lex. 


Ponieważ konar ten już nie odrośnie, ca- 


jłość przez jego a została nieodwo- 


łalnie zepsuta, a stan obecny i smutny i nie- 


estetyczny szpeci całe otoczenie, więc jedynie 


rozumną rzeczą byłoby usunięcie tej nienle- 
czainej kąteki i po wyrównaniu niefortunnego 
zrosztą w tem miejscu dołu albo wsadzenie no 
wego drzewa, albo założenie tam  kwietnika, 
albo wreszcie nawet przeznaczenie tego placy- 
ku na jakiś inny stosowny cel. Np. umieszcze- 
nie tam jakiegoś pomnika, 'Oczywiście po wy- 
stąpieniu p. Prystora nie może już być mowy 
o pomniku p. marsz. Piłsudskiego), 

Stało się jednak inaczej. Komisja plantacyj 
na steroryzowana atakami części prasy krakow 
skiej z powodu usuwania chorych i dla życia 
Judzkiego niebezpiecznypch drzew — uległa. 
Qrzekia mianowicie, że należy to biedne drze- 
wo i ten żałosny kikut klamrami Żelaznemi 
skuc i w ten sposób do nowego życia przywró 
cić, a to pomimo jego brzydoty i bezowocno- 
ści zabiegu, który przecież nie przywróci ży- 
cia temu, co umarło, Prócz.. pewnych obaw 
rozstrzygnął mianowicie podobno wzgląd... hi- 
storyczny. Ktoś gdzieś kiedyś powiedział, że 
to pamiątka droga sercu polskiemu czy też 
krakowskiemu, bo drzewina ta pamięta (°) po- 
dobno (?) czasy Naczelnika, a nawet doklad- 
nie 1798 r. 

Podobno, rzekomo, jak się zdaje i wogóle... 

Otóż ani podobno ani rzekomo. Pewnem 
jest natomiast, że Tadeusz Kościuszko w 1793 
roku w Krakowie ani w Polsce wogóle nie 
był, dopiero w rok później z zagranicy do kra- 
ju powrócił, a znałazłszy sie na krótko w Kra- 
kowie żadnych drzew wolności sadzić nie 
mógł, bo wolności wówczas w kraju nie byio 
i dopiero w długie lata później jakieś jej nędz 
me pozory nastały. Jeżeli więc co jest prawdo- 
podobne to. coś całkiem innego, a co wskazuje 
wiek nieszezęsnego tego dzisiaj wiązu-kalekt. 
Obdarzono minanowicie Kraków rzekomą wol- 
nością w 1815 r, wolnością rusko-prusko-au 
strjacką pod opieką łaskawych rezyden ćw, co 
wreszcie skończyło się w 1846 r. w sposób cał 
kiem niesławny wkroczeniem wojsk. „opiekan- 
czych” i wcieleniem Krakowa w 1849 r. do 
Austrji. 

Potargany kwictuiowa burzą 1954 r. wiąz- 

kaleka z tych czasów  rusko-prusko-austrjae 

kiej „wolnśeś” pochodzi. a jako taki żadnym 
przedmiotem pietyzmu być nie może. O tych 
zwłaszcza czarno-żóltych czasach r chyba już 
najwyższa pora zapomnieć i nie galwanizować 
tego, tembardziej, że ów rzekomy pomnik kra 
kowskiej „wolności* żelaznemi obręczami i po 
wrozami pościągany — może być symbolem 
wszystkiego innego, ale nie wolności, 


pe (|| mna 
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Zycie śaszodarcze. 
Zażydzenie handlu owocami. 


Żydzi na aukcjach gdyńskich. — Forsowanie 
palestyńskiego towaru. -— Szerokje pole dzia 
łania dla chrześcijańskich kupców. 


W Gdyni odbywają się co pewien czas auk- 
cja owocowe. na które zjeżdżają kupcy z War- 
szawy, Łodzi, Krakowa i Poznania, Przedmio- 
tem ubrotów są obecnie z reguły pomarańcze 
hiszpańskie, cytryny włoskie i palestyńskie cy- 
trynusy (erejpfruty). Warto. śledzić komunik 
ty o przebiegu i wynikach tych ankcji. Dzięki 
nim bowiem dopiero można zorjentować się zak 
dalece handel owocami w Pelsce jest opanowa- 
ny przez żydów. W rzędzie tych. którzy doko- 
nali transakcji i najwięcej byli zainteresowani 
w aukcji, powtarzają się prawie stale te „ama 
nazwiska: Isler z Gdyni. Epsztejn z Łodzi, Mi- 
kler z Warszawy. Zymmelman z Warszawy 
it. d. Jeżeli dodać do tego. że większość skie- 
pów detalicznych z owocami jest w rękach ży- 
dowskich — w Krakowie n. p. firmy chrze- 
ścijańskie z tego działn można policzyć na pai- 
cach — okazuje sie, że cały rentowny zresztą 
handel owocami w Pelee od góry do dotu. 
jest przez żydów opanowany. Nie wiadomo esy 
w związku z tem pozostaje m. i. fakt, że z "yn- 
ku owodowego prawie znikły w ostatnich ia- 
tach pomarańcze włoskie a ich miejsce zajely 
pomarańcze i grejpfruty palestyńskie. Klijen- 
tom. domagsjącym się smaczniejszego o wiele 
owocu włoskiego, proponuje się „pardessy”... 
Przed kupieetwem chrześcijańskiem. dziedzina 
handln owocowego. leży jeszcze odłogiem. 


Gzymn*k obywatelski wyeliminowany 
od wymizru podatków. 
Nowa Ordynacja wchodzi w życie 
w październiku. 


(IS 
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W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw” o 
gloszono ustawę o ordynacji podatkowej. Zmie- 
nia ema dotychczasowe zasady postepowania 
podatkowego przez to. że znosi komisje szacun- 
kowe a wymiar podatków oddaje calkowicie 
w rece władz administracyjno-skarbowych bez 
udziału czynnika obywatelskiego, Członków 
komisyj odwoławczych mianować hedzie czę- 
ściowo minister, częściowo zaś będą oni dele- 
gowani przez organizacje samorządu gospodar- 
czego i zawodowego, a więc izby przemysio- 
wo-handlowe, lekarskie, rady adwokackie. Zain 
teresowami płatnicy mogą na komisję diego- 
wać swych prawnych zastępców. 

Zbieranie materjału do wymiaru pedatko- 
wego odbywać się będzie do 1-go stycznia, 
przyczem spisy podatników przedstawiać bęłą 
właściciele domów. Zeznania podatkowe należy 
składać na zasadzie nowej ustawy w terminie 
do 1-go marca każdego roku podatkowego. 
Imowacją jest przepis że jeden nakaz platni- 
czy może obejmować kilka podatków. Nnwa 
ustawa wchodzi w życie z dniem 1. paździer- 
nika b. r. 


Ustawy oddłużeniowe nie pomogły 


1200 majątków ziemskich na licytacji, 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w War- 
szawie ogłosiło dwie listy majątków. wystawia 
nych na licytację z powodu zaległości w spłacie 
pożyczek i procentów, Pierwsza lista shejmuie 
266 majątkćw w województwach centralnych. 
druga 277 majątków. Licytacje odbędą się prze 
ważnie z końcem czerwca i w lipcu br. Łącznie 
z ogłoszonemi poprzednio listami, Towarzy- 
stwo Kredytowe Ziemskie zlicytuje w terminie 
jesiennym około 1200 majątków ziemskich. Na- 
leży zaznaczyć, że wykazane sumy nicumorzo: 
nych pożyczek i sumy zaległości zostały ovii- 
'czone już z zastosowaniem ustawy z grudnia 
1932 o obniżeniu oprocentowania i przedłuże- 
niu okresów umorzenia. Dłużnicy nie mogli wi- 
dać wywiązać się ze zobowiązań nawet mimo 
ustaw oddłużeniowych, 


Zamykanie kopalń węgla. 


Kopalnia węgla „Helena“ w Niwca, w Za- 
głebiu Dąbrowskiem, została w ub. sobotę 
zamknięta. Około 300 robotników znalazło się 


nagle bez pracy. Niedawno robotnicy ci wrzęj- | 


dzili strajk „włoski“ domagając się wypłaty 
zaległych zarobków i opuścili podziemia ko 
palni dopiero na interwencję delegata rządu 
i miejscowego inspektora pracy. Zamknięcie 
kopalni wywołało obecnie duże rozgoryczenie. 


fe 


Waluty w obrotach bankowych, 


Kraków, 14 maja. Kursa walut zwlaszcza c- 
fektywnych. hyły w ciągu dzisiejszego dnia zna 
cznie mocniejsze. Wogóle zaznaczał się brak 
gotówki, co też uwidoczniło się w notowaniach, 
kurs dewizy niektórych walut był znacznie 
niższy cd efektywnej gotówki, Natomiast hat- 
dzo słabe były obligacje: prawie wszystkie 
papiery były w zaofiarowaniu przy niewi2l- 
kiej licztie odbiorców. 

Notowano: dolar gotówka 5.26—5.28, dewi- 
za 5.27—65,29. Funt ang. dewiza 27-—27.10. 
marka niemiecka dewiza 208.50—-209.50, go- 
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Od czwartku dnia 10 maja 19 
Cecila B. 
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OMC UZICWCZĘ 


uczącej się i stosunki w amerykańskim domu poprawczym. W rolach głównych 


Lina Basquette Mary Prevost 


Początek przedstawień o godzinie 5. 7 i 910, w niedzielę od godziny 3 popołudniu. 


dnia 15-go maja 1934 r. 


Poed nowym Zarządem Katolickim. 


NKO“ 


34. — Przepotężny superfilm reżyserji 
De Milie'a 


ul. Lubicz 15. 


przedstawiający 
życie organiza- 
cyjne młodzieży 


Poranki w niedziele o 10 I 12. 


Oszuści podatkowi z Zywca przed sądem. 


Od kilku dni toczy się przed sądem okręg- 
'vonwym karnym w Wadowicach niezwykle sen- 
sacyjny proces przeciwko kilka urzędnikom 
skarkowym z Żywca, z Rudolfem Kondziołka, 
| kierownikiem wydziału egzekucyjnego przy 
żywieckim urzedzie skarbowym na czele. Kon- 
dziołka i jego wspólnicy: Zygmunt Dembowski, 
Zygmunt Zuziak, Wojciech Suchoń i inni. rc- 
krutujący się głównie z pośród egzekutorów 
skarbowych dopuścili się całego szeregu 
oszustw na szkodę podatników, skarbu pań- 
stwa i władz samorządowych, dla których ścią- 
gali podatki. Utworzyli oni poprostu prywatną 
spółkę, jakiej wzorów trzebaby szukać chyba 
w starożytności į odleglem średniowieczu — 
spółkę dla ckspłoatacji podatków państwo- 
wych i komunalnych. przyczem bez przeszkód, 
przez osiem lat łupili miejscowa ludność, dzie- 
lac się między sobą owocami grahieży. Oskar- 
żony Kondziołka był początkowo naczelnikiem 
kasy skarbowej w Żywcu. a po przemianowa- 
nin jej na urząd skarbowy, kierował dzialem 
egzekucyjnym. Przed S-miu laty Wydział po- 
wiatowy w Żywcu zawarł z nim umowę. mocą 
której upoważnił go do wymierzania i ściąga- 
nia oplat drogowych w powiecie, za yyuagro- 
dzeniem 8 procent od sum zebranych. Umowę 
tę odnawiano co roku, nie kontrolując nale- 
życie dzialalności RKondziałki. W rezultacie, na 
rozprawie okazało się z obliczeń hieglych. że 
w czasie od roku 1926 de kwietnia 1933 Kon- 
dziołka wraz z towarzyszami przywłaszczył 
sobie ze ściągniętych z tego tytułu sum kwotę 
74.387 złotych. Pozatem pobierał on swą 3- 
procentową prowizję. w oszukańczy, sposóh 
ściągał oplaty egzekucyjne. licytująe podatni- 
ków w sposób bezlitosny. ściągał hezprawnie 
podatki w nadmiernej wysokości, pobieral bez- 
prawnie oplaty za różne formularze. składki 
na budowę pomnika i t. p. 

Płatnikom odmawiano jakichkolwiek wyja- 
śnień tak. że nikt nie wiedział ile płaci na po- 


zB z 


Bziś codziannie 


Najwspanialszy film muzyczny naszych czasów. Wszystkie arcydzieła bledną wobec tego nie 
hywałego filma oczek 


marzona para kochan i 


n i 

ków fascynująca JOAN CRAWFORD 
nalne rewje, porvwaiaea 
Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej 
nabywający bilet wkłada kupon „Tempa Dnia 


Epokowy film miłosny. Odwieczna nieśń niezaspokojanych marzeń. W ralach głównych: Wy- 


chwycające piosenki, olśniewajaca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome- 
akcia. Ponadto w programie film reportażowy z konkursu tańca. 


otrzymuje jedną z 4 nagród konkursu tańca. Bliższe szczegóły w „Tempie Daia“ 
Aalnorsze aktualności: Mintsier Berthon w Pojis(e. 


datek gruntowy, ile na oplaty drogowe a ile 
ściąga się ol niego bezprawnie. Kondziołka 
posunął się do tego. że wydał płatnikom po- 
datku gruntowego i innych oplat specjalne 
książeczki płatnicze własnego nakładu, oczy- 
wiście na rachunek chłopów-podatników. któ- 
rym liczył po 15 groszy za egzemplarz. W ksią- 
żeczkach tych sekwestratorzy potwierdzałi od- 
biór gotówki. Później jednak, gdy gtoziło 
ujawnienie malwersacyj. Kondziałka ze swoimi 
towarzyszami potrafili wszystkim płatnikom 
poodhierać książeczki i zniszczyć je, zaciera- 
jąc w ten sposób ślady oszustwa. 

Każdy dzień procesn ujawnia coraz to no- 
we. rewelacyjne szczegóły nadużyć. Powstały 
one oczywiście skutkiem nieuczciwości jedno- 
stek. tych. które zasiadają na ławie oskarżo- 
nych. skutkiem rażącego braku nad nimi kon- 
trali. która. jakby sie zdawać mogło, w spra- 
wach podatkowych winna hyć hardza silnie 
przestrzegana. Dziś zwlaszcza, gdy podatnik 


z takim trudem zdohywa się na grosz, hy 
opłacić nin rozliczne Świadczenia na rzecz 
skarbn -— kontrola ta powinna być szczególnie 


snmienna. O potrzebie poszanowania grosza 
publicznego mówil ostalnio tak wymownie b. 
ipremjer Prystor. Ale wina leży tu także w ea- 
lym oheenym systemie podatkowym, slanowia- 
cym dla podatnika istny labirynt przepisów. 
których przecietny obywatel nie jest w stanie 
żadna miarą ogarnąć. W rezultacie nikt qo- 
kładnio nie wie ile wlaściwie ma płacić i oprócz 
samej należytości figurującej w wymiarze po- 
datkowym nie bedzie musial pokryć jeszcze 
pozycji dodatkowych. odsetek z różnych ty- 
tułów i t. p. Jedynie gruntowna reforma sy- 
stemu podatkowego. uproszczenie go, Uczynie- 
nie tabeli podatków bardziej przejrzystą da- 


toby podatuikomw do ręki broń przed tego 
rodzaju oszustami. jacy zasiadają ma lawie 
oskarżonych w Wadowicach. 

—— p00 — 


w teatrze świełiny 


"a PARAM Bidi imi 


iwanego przez miljony 


Matyka, tańce 
* cudna balety, za- 


bożyszcze 
kobiet 


CLARK RASLE 


kawiarni „Feniks* dnia 39 kwietnia br. Każdy 
“i w ten sposób wybrana przez plehiseyt para 


W walce z szyb- 
kością i czase 


t 


Amerykańskie towarzystwa kolejowe wprowadziły częściowo na swych linjach błyskawiczne 
pociągi, zbndowane wedłuę najnowszych zasad aerodynamicznych. Cały pociąg, z wyjątkiem 
wewnetrznego urządzenia — 


zbudowany jest ze stali. 


tówka 205—207. szylingi austr, got. 98.50-- 
99.50. franki szwajc. dewiza 171.50—i42. go- 
tówką 171.25—171.15, franki francuskie dewi- 
za 84.90—85. gotówka 34.87 —34.95, liry wic- 
skie dewiza 15—45.12. gotówka 45—45.40, ko- 
rony czeskie 21.10—21.90 zi. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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„Upadłość „Banku. Wolnego” 
sądownie ogłoszona. 

Sąd okręgowy w Krakowie załatwił wnio- 
ek wierzycieli spółdzielczego Banku dla Prze- 
mysłu, rzemiosła, handlu i rolnictwa n „K'a- 
kowie, t, zw. „Banku Wolnego" i ogłosił kuu- 
kurs tej Spółdzielni. Komisarzem konkursowym 
ustanowiony został sędzia dr. Pelczar, zaś za- 
rządeą masy adwokat dr. Wieruski. W ten 
sposób znalazła swój epilog ciągnąca się od 
końca roku 1932 sprawa likwidacji, względnie 
uzdrowienia tej mstytucji. Czy równocześnie 
zakończyła się sprawa odpowiedzialności pew- 
nych czynników za gospodarkę w tej instrtu- 
cji, którato gospodarka doprowadziła spół: 
dzielnię do upadku — wydaje się bvć rzeczą 
wątpliwą, wobec pogłosek jakie na ten temat 
krążą wśród licznej rzeszy około 1200-u udzia- 
łowców, rekrutujących się z pośród mieszczań- 
stwa krakowskiego i drobnych rolników 'z ped 
Krakowa, 

— ep 


Złagodzenie utrudnień paszportowych ? 


W ostątnieh dniach rozeszły się pogłoski, 
że istniejące dotychczas ograniczenia paszpor: 
towe na wyjazd zagranicę nie będą wprawdzie 
zniesione, ale w znacznym stopniu złagodzene. 
M. i. Ministerstwo Spraw Zagran. wydało 740 
hezpłatnych paszportów dla uczestników wy* 
cjeezki polskiej do Berlina. Wycieczka ta wy- 
hiera sio do Niemiec w najbliższych niach. 


Programy stacyj radjowych 
Środa, dnia 16 maja 1934 r. 


Kraków (304.3 m). Godz. 7: Audycja poran 
na; 11.35: Program na dzień bieżący; 11.40: 
Przegląd prasy; 11.50 Wiadomości bieżące: g. 
11.57 Sygnał czasu, bejnal; 12.05 Płyty; 12.30 
Wiadomości meteor.: 12.38: Płyty; 12.55 Dz. 
południowy; 15: Hejnał i pieśni majowe z wie- 
ży Marjackiej; 15.20 Transmisja z Warszawy; 
16.20 Qilczyt „Targi Lewantyńskie"; 16.35: Pły 
ty; 17.10 Transmisja z Poznania; 17.30 Frans- 
misja z Warszawy; 18.50 Program na dzień na, 
stępny; 18.55 Skrzynka techniczna: 19.10 Roz- 
maitości; 19.15: Plyty; 19.25: Transmisją Z 
Warszawy; 19.43: Wiadomości sportowa lokal- 
ne: 10.47 Transmisja z Warszawy; 22: Odezyt 
w języku esperanto: Rezerwaty i parki naroda 
we w Polsce: 22.20 Muzyka taneczna; 23: Tr. 
z Warszawy. 

Lwów 377.4 m). Godz. 12.05: Akademieka 
młodzież żeńska wobec kryzysu; 15.58: Zotja 
Strzałkowska (w 40-lecie zakładów  wauko- 
wych). à 

Warszawa (1345 m). Godz. 7: Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“; 7.05 Gim- 
nastyka: 7.25: Muzyka porana (płyty); TAJ: 
Dziennik poramny; 7.40: Dalszy ciąg muzyki 
poramnej: 7.55; Chwilka gospodarstwa domowe 
go: 8: Program na dzień bieżący; 11.40 Prze- 
glad prasy; 11.50 Życie kultural. i arfysiy*zne 
|” 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Mu- 
zyka popularna (płyty); 12.30: Wiadomości me 
teorologiczne; 12.33 Muzyka popułama; 12.55 
Dziennik popołudniowy; 15.05: Wiadomósci 0 
eksporcie polskim; 13.10: Wiadomości gospo- 
darcze; 15.20 Utwory jazzowe na dwa forte- 
piany: 15: Transmisja z Krakowa: 15.50 Pro- 
gram dla dzieci: 16.20 Skrzynka pocztowa; g. 
10.35 Lekkie piosenki; 17.10 Recital z Pozna 
joia; 17.80: Odczyt „Polska Jagiellońska; g. 
117.50 Odczyt podróżniczy; 18.10; Muzyka. salo 
nowa; 18.50 Program na dzień następny; 18.5 
Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa volni- 
cza; 19.25: Niezname utwory Prusa; 19.40 Wia 


domości sportowe; 19.47 Dzienik wieczor. S- 
20 Myśli wybrame: 20.02 Koncert solistów: g. 


cym 


20.35 Recital fortepianowy; 21 Transmisja Z 
Gdyni trąbki i capstrzyku marynarki wojen- 
nej: 21.02 „Zamarłe miasto”; 21.15 Wieczór 
pieśni cygańskich: 22 Odczyt z Krakowa: g 
22.20 Muzyka tameczna; 22.40: Odczyt w jeży- 
kn angielskim: Sporty letnie w Polsce: 23 Wia 
dlomości meteor. i komunikat policyjny: 23.05 
Muzyka taneczna; 

Katowice '395,8 m). Godz. 16.20 Skrzynka 
|pocztowa; 19.10 Przeszłość geologiczna Ślaska; 
|29: Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 


Taniej niż za cenę 
| BILETU il. KLASY 


możemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT 
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1GŁOS NARODU” z dnia 15-go maja 1934 r. 


Sąd Najwyższy wciąż bada 


-"prótesty wyborcze. 

Warszawa, 14. 5. (Telef. wł). Sąd Najwyż- 
szy rozpatrywał protęst wyborczy przeciwko 
wyborom w okr. 24 (Łuków) i postanowił prze- 
słuchać w związku z protestem listy nr. 4 kilku 
świadków. Pozatem Sąd Najwyższy postanowił 
zbadać Świadków w sprawie protestu złożo- 
nego z okr. 51 (Łwów — miasto). 


W górach spadły deszcze. 


Warszawa, 14. 5. (Telef. wl). Centralne 
Biuro Hydrograficzne otrzymało wiadomość, 
Że w dniu dzisiejszym podniósł się stan wody 
w górnym biegu Dunajca, co wskazuje, że 
w górach spadły deszcze. Na iunych rzekach 
dorzecza r Wisły stan wody miski, podobnie 
w dorzeczu Dniostru i Prutu oraz Warty. średni 
stan wody utrzymuje się w dorzeczu Prypeci 
i Dźwiny, a niższy od średniego w dorzeczu 
Niemna.- * © pa ya 


Zemsta eksmitowanego. 


Olkusz, 14, 5. We wsi Zagorów, pow. olku- 
skiego, EŃ ładunek dynamitu. podłożony 
pod dom Józela Gabrysia. „łac: zniszczył 
okna, drzwi i część dachu. Na szczęście do- 
mównicy nie byli w paea to też nikt 
w ludzi szkody nie odniósł. Dom byt sprzedany 
niedawno z licytacji a właściciel Jan Kwapień 
został eksmitowany wraz z rodziną. Istnieje 
podejrzenie, że dom chciano wysadzić w po- 
wietrze z zemsty. 


Wygrane na loterji 


Warszawa, 14. 5. (Telef. wł.). W czasie dzi- 
siejszego ciągnienia Loterji Państwowej więk- 
sze wygrane padly na numery losów: 20.000 


zł. 136.725 i 158.411. po 15.000 zł. 4,119, 
61.757, 149.352. po 10.000 zł. 53.688, 157.179, 
po 5.000 zł. 24.424, 38.021, 39.852, 82.142, 


101.325, 115.172, 133.099, 155.108, po 2.000 zł. 
12.200, 14.016, 30.343, 40.808, 58.845, 62.358, 
19.855, 80.352, 161.601, 163.620, 166.554, 
166.885, 168.310. 24.780, 26.205, 35.922, 39.268, 
44.751, 51.085, 61.411, 58.361. 59.703, 69.997, 
71.653, 77.901. 86.741. 98.352, 12.452, 124.310. 
147.910, 150.774, 168.555 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.) Dewizy: Belgja 
128.68, Kopenhaga 120.75, Londyn 27.04, No- 
wy Jork 5.28, (sło 135.85, Paryż 34.94, Praga 
22.04, Szwajcarja 171.85, Sztokholm 138.40, 
Włochy 45.05, Berlin 209.25. 

Obroty mmiejsze, tendencja niejednolita, 
Banknoty dolarowe 5.27, rubel złoty 4.61, do- 
lar złoty 8.92, marka niemiecka 206.25, funt 
szterlingów 27.00. 

Papiery: Pożyczka budowlana 45.00. stabi- 
lizacyjna 68.38, premjowa dolarowa 53.50, km- 
wersyjnau 58.00, listy i obligacje banków pań: 
stwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 88.50. Tendencja dla 
pożyczek państwowych słabsza, dla listów za: 
stawnych i akcyj przeważnie słabsza. Pożycz- 
ka dillonowska 65.50. 


„Wzmocnienie przyjaźni 
turecka-rumuńskiej, 


Bukareszt, 14. 5. (PAT.) Turecki minister 
spraw zagr, Tewfik Ruszdi Bey wyjechał do 
Białogrodu. Tym samym pociągiem odjechał | as 
do Białogrodu min. Titulescu. Przed odjazdem 
ogłoszony został następujący komunikat: Min. 
spraw zagr. Turcji i min. epraw zagr. Rumu- 
nji odhyli szereg narad nad kwestjami aktnal- 
nemi. Obaj ministnowie uważali za swój obo- 
wiązek podkreślić głębokie zadowolenie, jakie 
wywołała u nich całkowita zgodność poglądów 
obu krajów na wszystkie zagadnienia je inte- 
resujące. Przyjaźń między Turcją a Rumunją i 
ich przywiązanie do paktu bałkańskiego uległy 
wzmocnieniu po naradach bukareszteńskich. 


Strzały do mandżurskiego parowca. 


POGRANICZNE ZAJŚCIA JAPOŃSKO- 
SOWIECKIE. 


Tokio, 14. 5. (Telef. wł. Wedie raportu 
z Cicikaru sowiecka baterja forteczna ostrze- 
liwała parowiec mandżurki na rzece Sungari 
tuż u ujścia do rzeki Amur, przyczem jeden 
marynarz został zabity a drugi ranny. Na po- 
kładzie tego parowca znajdowało się kilku 
oicerów japońskich. 

Wojska japońskie zajęły miasteczko Mułin 
położone we wschodniej części kolei wschodnio 
chińskiej. Zajęcie miasteczka nastąpiło rzeko- 
mo z powodu skrytobójczego zastrzelenia 2 
oficerów japońskich przez nieznanych osobni- 
ków. 


Bandyci uprowadzili dziecko gubernatora 


Warszawa, 14, 5. Z Nowego Jorku donoszą: 
W Clarksville bandyci porwali 10-letniego 
synka b. gubernatora stanu Tennesee, Peay'a, 


aa 
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Zatargi graniczne Węgier i Jugosław 


CZYLI ROBIENIE NASTROJÓW REWIZJONI STYCZNYCH. 


Genewa, (PATA Nota węgierska, domaga- | dności administracyjno-gosśpodwcze. na które 
jaca się interwencji Rady Ligi Narodów w | natrafia ludność węgierska, zamieszkująca stre- 
sprawie incydentów granicznych  jugosłowiań- |fe graniczną. 


sko-węgierskich nie została jeszcze ogłoszona. tutejsze 
Niemniej jednak znane są bliższe jej szczegó- 
ly. Nota, podpisana przez węgierskiego mini 
stra spraw zagranicznych Kanya, powołuje się 
ma art, 11, par. 2. paktu Ligi Narodów, wedbag 
którego każdy członek Ligi ma prawo zwrócić 
uwagę Zgromadzenia lub Rady na wszelkie 
okoliczności, mogące wpłynąć na stosunki mię- | 
dzymarodowe, które w następstwie grożą zamą- | ba sił rewizjonizmu, mająca przygotować at 
ceniem pokojn, lub dobrego porozumienia mię: | sferę dla podniesienia sprawy rewizji ua w 
dzy narodami. Rząd węgierski wylicza różne |śniowem zgromadzeniu Ligi Narodów 
wypadki incydentów granicznych ij omawia: tru- zma 


Rada Ligi Narodów rozpoczęt 


PRZEDSTAWICIELEM FRANCJI MIN. BARTHOU. 


Nota węgierska zaskoczyła 
polityczne, gdyż o 
jugosłowiańsko-węgierskiem nie się dotąd 
słyszało. Także w kołach włoskich zapewni 


Węgier odwołania się do Ligi Narodów, Dz 
nik „Journal des Nations”, 


Genewa, 11 maja (Tel. wł) Rada Ligi Narodów zebrała się dziś o godz. 10.30 pod przewo- 


dnictwem delegata portugalskiego Vasconcellosa na sesję zwyczajną. Jak zwykle, odbyło 


najpierw posiedzenie poufne, Powszechną uwagę zwraca min. Barthou, który pu raz pierw- 
szy reprezentuje Francję w Lidze Narodów. Oczekują z jego strony pewnych enuncjacyj do- 


tyczących kwestii rozbrojenia, przedewszystkiem zaś zbrojenia Niemiec. O godz. 11. 


otwarie zostalo posiedzenie jawne. Poruszona została petycja rządu węgierskiego w Sprawie 
jugosłowiańsko-węgierskiej, którą to Sprawę na żądanie delegata jugosło- 


zajść na granicy 
wiańskiego odroczono do następnej sesji oraz kilka mniejszych spraw. Obrady odroczono 
jutra, godz, 10.30. 


I Od środy dnia 9 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


niema mowy o tem, aby Abdullah miał się 
ronować na króla Palestyny, Mimo to, jak 
pewnia „N. F. Presse“, 


czasowych różnic. Anglja planuje 


że Anglja będzie w niej miała stanowisko 


kszuścią arabską. Nowa ustawa wyborcza 


podzieliliby się administracją w kraju. 


aa m PJ) a ai 


żydowskich i arabskich 


przez Pola Elizejskie. 
która udała się do ministra Sarraut'a, 


i ukarania winnych 


UI JI) iti Symfonia radości, szczęścia i wesela.—Film 
kochanków: czarująca, popularna, prześlicz- 
w Konkursie filmowym Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — Bliższe 
Wiedeń, (PAT.) „N. F. Presse“ podaje re- 
daturą emira Abdullaha na tron palestyński. 
wał na rzecz Arabów palestyńskich z okazji 
gumentami, Kierownik departamentu politycz- 
ań 1d. 5 PAT). Wczoraj JĄ 
przykładnego 
czerwony sztandar na jednej z latarń. Człon- 


Film tysiąca rewejacyj. — Najnowsze arcydzieło czołowej produkcji francuskiej 
ten został odznaczony I-szą nagrodą Aka- 
demii Filmowej w Paryżu. — Scenarjusz 
pełen humoru i komicznych przygód. — Fas- 
cynujące kreacje stwarza tu wyśniona para 

na „dj oraz rasowy, młodzieńczy, fi ` r Realizowat znany 
Annakelia przemiły, junacki í Gustaw Froehlich chlubnie reżyser, 
„se nowych dróg Paweł Feics Ten wspaniały film jest od para tygodni sensacją całej 
w kinematografji: i Europy. — Wyświetlamy zdjęcia osób biorących udział 
szczegóły na ekranie. — UWAGA: dla P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studen- 
tów za okazaniem legit. zniżki z s miejse UAE na I Wd z II miejsc na fotele. 
POGŁOSKI O ZAMIARACH EMIRA TRANSJORDANJI. 

lację swego korespondenta z Jerozolimy, we- 

dług której emir Transjordanji, syn Husseina 

Abdullah wyjedzie w czerwcu do Londynu. Fo- 

dróż ta pozostaje rzekomo w związku z kandy- 

Emir Abdullah pracuje już oddawna w tym kie 

rumku. Z początkiem zeszłego roku dał on Ży- 

dom opcję na długotrwałe dzierżawy ziemi w 

Transjordanji. Z końcem ub. roku interwenjo- 

demonstracyj w Jaffie. Żydom obiecuje, że u- 

zna deklarację Balfoura, Arabom zaś, ża bę- 

dzie wykonywał tę deklarację w myśl ich żą 

dań. Anglików stara się pozyskać różnemi ar- 

nego Jevish Agency w Jerozolimie złożył, emi- 

rowi wizytę. 

Według zapewnień 

odbyła się manifestacja byłych kombatantów 

departamentu Sekwany. Przed wyruszeniem 

pochodu doszło do incydentu z grupą byłych 

kombatantów - komunistów, którzy zawiesili 

kowie ugrupowań prawicowych usiłowali zer- 

wać ten sztandar. Doszło do bójki, którą zli- 

kwidowała policja. Aresztowano kilka osób. |przez ostatnie skandale. 

Następnie rozwinął się pochód, który przeszedł —0O— 0 


So xam£Sunięciu śrornifki 


Żuchwałe morderstwo rabunkowe 


przy ulicy Andrzeja Potockiego. 


Wezoraj w godzinach popołudniowych zo- | uł. Skawińskiej. zostawiając 
stało nasze miasto wstrząśnięte wiadomością, o 
zuchwałem morderstwie rabumkowem, dokona» 
nem w samem śródmieściu, mianowicie przy ul. 
Andrzeja Potockiego pod liczbą 12. Oto w 
mieszkaniu dr. Józefa Niissenfelda, prymarju- 
sza szpitala izraelickiego w Krakowie została 
zamordowana, Anna Garncarzówna, lat 32. 

Dr. J. Niissenfeld, który jest samotnym ka- 
walerem, wyszedł wczoraj, jak zwykle, ido 


swych zajęć w szpitalu gminy żydowskiej przy, 


u dr. Niissenfelda służyła już siódmy rok. 


z miasta do domu, co potem nastąpiło, to 


stawił się zgrozą przejmujący widok: oto 


incydentach na pograniczu 


ają, 
że Włochy nie były peinformowane o zamiarze 


komentując note 
węgierską wyraża przektomanie, że jest to pro- 


zamosi się na ważne 
zmiany polityczne, która będą miały wielki 
wpływ na przyszłość Żydów w Palestynie. Mię 
dzy przywódcami żydowskimi i arabskimi toczą 
się tajne rokowania, celem zażegnania dotych 
utworzenie 
rady ustawodawczej, zestawionej w ten sposób, 


cydujące. Wielu dopatruje się w tem wszyst- 
kiem kroków do utworzenia parlamentu z wię: 


rady miejskiej w Jerozolimie zapewnia Ara- 
bom większość. Wszystko to — zdaniem dzien- 
nika — dowodziłoby, że Anglicy dążą do utwo- 
rzenia rządu arabskiego w Palestynie, z którym 


Wyłoniono nej 


przedłożyć mu uchwalone rezolucje. Byli kom- 
batanci domagają się przeprowadzenia sanacji 
udziału 
w oszukańczych aferach. Kombatanci podkre- 
ślają, że zarządzenia policji są niewspółmiernie 
nikłe w stosunku do skutków, spowodowanych 


oj, Lo y 
- Mh zs 


swe mieszkanie 
pod opieką służącej, Army Garncarzówny, która 


szcze około godziny 9-tej rano widzieli wspól- 
lokatorzy Garncarzówną, wracającą z zaknnów ` 


krywa mrok tajemnicy. Dopiero koło godz. 
4-tej popołudniu wrócił do domu po ukończeniu 
swych zajęć dr. Nüssenfeld i oczom jego przed 


środku pokoju leżała bezwładnie Garncarzów 


s s|na, nieład zaś w całem mieszkaniu wskazywał 
| dowodnie na to. że zostało ono splądrowane 
|przez morderców. Dr. Niissenfeld dał natych- 
miast znać policji o morderstwie i dokonanyrą 
rabunku. 
Niebawem zajechały przed dom przy ulicy 
Potockiego dwa auta policyjne, wiozące ko- 
misję śledczą z komisarzem Pollakiem na czele, 


kop. |Przybył również na miejsce zbrodni prof. Ol- 


brycht, relem stwierdzenia okoliczności, w ja- 
kich popełniono mord. Przed domem zebrał się 
natychmiast tlum publiczności, żywo komen- 
tującej fakt zuchwałego napadu rabunkowego 
w śródmieściu. 


nie 


icn- r 


Śledztwo policyjne. prowadzone energiczną 
ręką komisarza Pollaka, przyniesie niewątpli- ' 


mo |wie w wyniku ujęcie sprawców tej zbrodni, 


TrZzC- 


| Owie ważne umowy handlowe. 


Warszawa, (PAT.) Podpisana zestałą umo- 
wa o wymianie towarowej między Polską a Es- 
tonją. Umowa ta obowiązywać ma do 1 maja 
1985 roku i zapewnia Polsce możność przywozu 
do Kstonji określonej iloścł produktów -nalto- 
wych, wyrobów fajansowych i porcelanowych, 
węgla, chmielu, nasjon, warzyw, cukru i t. d. 
Estonja natomiast uzyskała prawo przywozu 
do Polski, również w określonej ilości, ryb slo- 
ko-wodnych i morskich, przędzy bawełnianej, 
kalcytu, wyrobów z galinitu, jelit, serów, na- 
sion i t. d, 

Zawarta umowa daje możność. dalszego po- 
giębienia stosunków handlowych, ponieważ za- 
wiera również klauzulę rozwojową. Narady tal- 
lińskie toczyły sie w atmosferze wzajemucgo 
| zrozumienia potrzeb gospodarczych obu krajów. 
Umowa jest przychylnie komentowana przez 
prasę estońską. 


a 


się 
20 


do 


Warszawa, (PAT.) Umowa celno-koutyngan- 
towa z Danją, której termin ważności upłynał 
||w dniu i maja, przedłużona została bez istot- 
j| nych zmian na dalsze 4 miesiące, Umowa ta — 
|| jak wiadomo — zawiera ze strony duńskiej 
zobowiązanie do odpowiedniego  iraktowania 
i| importu polskiego pod względem przydziału 
dewiz. Pozatem Danja udziela pewnych gwa- 
rancyj dla wywozu węgla polskiego do Danii 
wzamian za co otrzymała pewne kontyngenty 
i kilka zniżek celnych, 


_|Obroty handlowe z Sowietami zamarł, 


Warszawa, 14. 5. (Tel. wł.) Organizacje 
gospodarcze, które prowadzily wymianę towa- 
Towa między Polską a Sowietami przedstawi- 
ły memorjał ministerstwom: skarbu, przemysłu 
i handlu oraz min. spraw zagran. į Bankowi 
Gosp. Krajowego w sprawie dalszego obrotu 
towarowego między obu państwami, Po likwi- 
dacji Sowpoltorgu nastąpiło prawie całkowite 
zahamowanie wymiany towarowej między ,óbu 
sąsiadującemi państwami. Skutkiem tego ko- 
niecznem jest utworzenie nowego towarzystwa, 
któreby kontynuowało działalność Sowpoltorgu 
i Polrosu. Na cele powyższe konieczne są kre 
dyty w wysokości około 25 miljonów zł. 


ko- 
za- 


de- 


din 
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Sowiecki dziennik o przyjaźni 


niemiecko-japońskiej. 


Moskwa. (PAT). „Zaindustriałizącja” w ar- 
tykule p. t. „Podejrzana przyjaźń» zdradza 
wielkie zaniepokojenie wobec zbliżenia nie- 
miecko-japońskiego, ogarniającego — zdaniem 
pisma — dziedziny dyplomacji prasy i gospo 
darki. Pismo twierdzi, ża istnieje ścisły kon- 
takt pomiędzy Reichswehrą a armją japońską. 
Prasa niemiecka przychylnie ustosunkowuje 
się do agresywnych tendencyj japońskich, — 
Z drugiej strony dziennik zarzuca prasie ja- 
pońskiej popieranie dążeń uiemieckich w dzie 
dzinie zbrojeń i rewizji Traktatu Wersalskie- 
go. 

Pismo zaznacza, że zbliżenie japońsko-nie- 
mieckie manifestowane jest przy każdej oka- 
zji w drodze częstych odwiedzin wybitnych 
działaczy politycznych j gospodarczych, wy- 
mieniając zwłaszcza ostatnią wizytę admirała 
Matsushima w Berlinie. Organ sowiecki ironi- 
zuje, że dla Japonji uczyniono w Niemczeen 
wyjątek nawet w teorji masowej. Pismo dono- 
si, że w Niemczech bawi obecnie japońska mi- 
sja gospodarczo-wojskowa. Przemysł niemiecki 
otrzymać miał wielkie obstałunki w Mandżurji. 


aby 


—— 

Berlin, (PAT.) W niedzielę o godz, 8 
rano z lotniska Bitterfeld w Saksonji wystar 
tował balon niemiecki „Bartsch v. Sigteld” 
do lotu do stratostery. Do poniedziałku w 
południe nie otrzymano w Berlinie żadnej 
na | wiadomości od załogi balonu, 
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*GŁOUS 


OGŁOSZENIE. 


Za służbę domową i dozorców domowych, |nrzeciętnej wartości wynagrodzenia 
na którzy przekroczyli 65 rok życia i nie podle-|rze i świadczeń osób trzecich; przeciętną wart- 
gają ubezpieczeniu cemerytalnemn robotnicze- |tość . wynagrodzenia w naturze i świadczeń 
mu składki obniżają się o wysokość opłaty,|osób trzecich ocenia się w tym wypadku na 


Str. 8. NARODU” z dma 15-go maja 1984 r. 


| ~o o 


UBEZPIECZA LNIA SPOŁECZNA 
w KRAKOWIE 


5.90.0 
13067 
Przedmiot: rycz: łtowane 
opłaty skls'jek. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie 
pasadzie art. 15 ustęp 4 ustawy o ubezpiecze- | 
piu społecznem z dmia 28 marca 1988 r. Dz. 


Kraków, dnia 8 maja 1934 r, 
Enak: 
w Uniu 17 marca 1094 m mak: B000 

708E 


Ponieważ Składki za ubezpieczenia społecz- 
ne w myśl § 36 rozporządzenia Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 28 grudnia 1938 r. Dz. U 


w natu- 


U. Rz. P. Nr. 51 poz. 306 podaje do wiadomo- przypadającej a ubezpieczenie emerytalne. zł. Saz miosięcznie 2a - Rz. P. Nr. 108 poz 818 płatne są co miesiac 
pei tabelę opłat składek za pracowników fi-| Za pracowników fizycznych. zatrudnionych| Przy obliczaniu skladki 1 opłaty na Fundusz z dołu, najpóźniej do dnia 10 następnego mie- 
pycznych. zatrudnionych w gospodarstwach|w gospodarstwach domowych. za dozoreów do.|Pracy za część miesiąca przyjmuje się za każ- siąca, pierwszy więc termin opłaty składek we- 


dozorców domowych, dy dzień pozostawania w zatrudnieniu 1/30 


powyżej zł. 60.— |! część skladki miesięcznej. 


mowych i pomoczików 
zarabiających w gotówce 


domowych. dozorców domowych i pomocników 
dozorców domowych za ubezpieczenie choro- 


diug poniżej zamieszczonej tabeli za miesiąc 


maj upływa 10 czorwca 1934 r. 


bowe, emerytalne robotnicze i wypadkowe, miesięcznie. oblicza się skladki i opłaty na Do dnia 30. TV. br. obowiązuje dotycheza- 
łącznie z opłatami na Fundnsz Pracy, obowiq-j Fundusz Pracy procentowo od faktycznie po-|sowa tabela obliczania składek ogłoszona Dyrektor 
trująca od dnia 1 maja 1934 r. ibranego zarobku w gotówce, z doliczeniem przez Ubczpieezalnie Społeczną w Krakowie (— Dr. Z. Kolkiewicz. 
POOO CYKADA S GONNA A GEE WNE WO A A Z WRZE YALE ROWE ERY AEEA; a- CC a RZ r Z O RER a 
Wysokość składek i opłat na Fund , I 
Pirs eci etale wynaytodzegie | rE Pracy prypadająea PAS s z tego wypada ma 1hbezpłeczenie: SE ainena 
Kategorje pracowników według miesięcznych R JE Ek przeciętne A a nt ©. ERRTU NAWE nT mrm | 
á j y ynagro- , A < šla- i 
zarobków w gotówce. AA zajac pi aztodze: | Razem wanopak podi ki fa | | | opłatę na 
FZe fi <wiadczić nie wowy) ubeapieczo- Razem chorohowe emerytalne wypadkowe, Fundusz | 
niaosóbtrzecich | w gotówce nego „pracodawcę | | Pracy 
| zł. r. zł | de gi > 
1). Pracownicy fizyczni, zatrudnieni w gospodarstwach | 
domowych, pomocnice(y) domowe (i), służące (y), ku- i | i 
. . t > - 
charki(rze). gospodynie, pokojówki, posługaczki i sprzą | i | | 
taczki przychodnie itp. i i 
a). zarabiający w gotówce do 20 zł. mies. 10.— | 15 25), — Lb | 2.94 | 5.19 1.25 | 1.30 0.14 0:50 
b). » „  powył. 20—30 „ , w= t5,— 40, — 0.40* | 4.70 | Soso 2,— 2.08 0.22 0.80 
c). 3 $ b 804-540 „ 20.— 35.— 55.— AJT4 3.37 > 1 2.75 2 86 0,30 1.10 
d). : » . 40—50 p 3» 25.— 45,— 10, — 4.16 j 4.16 8,92. 3.50 5.54 0.38 1.40 
8). E, > 5 50—60 „ v 30.— 55— 35. — 5.78 i 5.05 10.33 4.35 nee 0,46 1.70 
1). : » . 60% 3 « 30,— wynagro- | suma rzeczywistego wy- 6.80 | BAO 12.140 b hh DM 50% 0.540/, 2%% 
dzenie rze- | nagrodzenia w gotówce = sę 
: i przeciętnej wartości zarob Bo aa u od stawowego 
czy wiste $ ; : 
wynagrodzenia w nain- 
rze oraz świadczeń osób 
| trzecich | 
. Dozorey domowi i pomocnicy dozorców domowych: | | | 
a). zarabiający w gotówce do 20 zł. mies. 10, — 10.— 2. — NEK 2.99 | 3.24 1,25 130 | 0.19 0.30 
b). A 5 powyż. 20—30 „ +» 15— 25,— | 40, — NA I 479 i 5.19 ?.— l 208 6.31 0.80 
c), - 4 s" 304W >, $0— aw a %.— La | 0 71M 2% o 0 45 11 
d). 5 5 A 40—50 „ >» 25.— 45.— 70, — 4.16 s 433 i 9.09 3.50 | 3.64 i 0.55 1.40 
8). A A =w= € 30,— 55.— M, — 5.78 | 4% 4. jióR 4,25 | 482 E 1.70 
f). » 5 r 60 „As 30.— wynagro- | suma rzeczywistego wy- 6.8 i 6.1850, | 12.980 BOA | 5.20 | 0.78 29h 
| dzenie rze- nagrodzenia w gosówce Pa awa a - 
s: i przeciętnej wartości zarobku podstawowego 
czywisle. 
s wynagrodzenia w natu- 
rze, oraz świadczeń osób 
i trzecien. , 
| *) kwoty podane w rubryce „na ubezpieczonago* pod poz. 1 a, 1 b, 2 a; 2 b, są W obliczenia przypadające na ubezpieczonego tylko z tytułu opłaty na Fundusx Pracy. a 


q FABRYCZNY SKŁAD 2 stół, wyj 
0 e. na R j R z Firma do pensjonatu. 
„| Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych | <Ú STEFAN POREBSKIJsta Doącowa 
c 
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R. KOWALSKI 5 AoC 
3 aa 7 ZI PRZENIESIONA 
-| Kraków, jn, UL Wiślna 6. Z i e maea |ctomany, 
* | Wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz- B č 13 A 
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T. TRILBY. 


„Kuleczka“ 


pani ministrowa lIl. republiki. 


autoryzowany przekład z francuskiego 
Zotji Skolimowskiej, 


— Nie wiele, nie dobięram slów, 
chodzą same z siebie. 

Klarcia wyjaśnia serdecznie: 

— To z serca czerpie mama te słowa 
pociechy. 

Czuję. że obie córki należą dziś do mnie, 
nie nas nie rozdziela, a noc tajemnicza na- 
daje się do zwierzeń. Mam ochotę dać im 
hliżej poznać to serce, dane mi od Boga, 
w którem znaduję żródło szczęścia w życiu. 
Zwalniam kroku. Wielkie milczenie gór, 
przerywane tylko krzykiem nocnego ptaka, 
ctacza nas cichym kręgiem. 

— Drogie moje. nie wiem czemu. ale 
zdaje mi się, że dziś więcej niżeli kiedykol- 
wiek; możemy sie zrozumieć; bywa. że ja- 
kies drobne zdarzenie zhłiża matkę do dzie- 
ci. Od paru miesięcy, Paryż, nowe stanowi- 
sko ojca, hołdy młodzieży, nie zawsze do- 
hrze wychowanej. wasza niecierpliwa mło- 
dość. to wszystko nieco nas rozdzieliła. Dro- 
gie moje, chcę pomówić z wami o życiu. 
Nie znacie go a niedługo rodzice mogą już 
nie być z wami, bv was otoczyć opieką, 
gdyż pilno wam — co zresztą naturalne — 
założyć własne gniazdko. Obcenie. rzeczą 
największej dla was wagi. jest wybór towa- 
rzysza życia. Miłość, moje małe, to słowo. 
które was czaruje, pociąga, a także budzi 


przy” 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowieds. Dr Jóweł Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zars, R. Feka, 


ZE | JMIANA LOKALI: 


ła, ul. Piłsudskiego otwar- 
ty. Kuchnia djetetyczna, 


LUSZOWICZ 


| Kraków, Florjańska 44. 


BET 0 


ucharka b, dobrze 
golująca na większy 
wyjedzie na Sezon 
Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Lud- 
Bochnia 
ul. Oracka. 


TAPCZANY 


wie piękne, wła 


materace 

poduszkowe, rozkia- 

danki, garnitury klu- 
bowe ratami 


Msiążeczki: 25 g 


Kraków, 


29|w was obawę, jest doniosłe i pelne wielkie- 


go znaczenia, gdyż pochodzi od Boga i do 
Niego prowadzi. Jesteście ładne, bogate, 
niejeden młody czlowiek wyzna wam swą 
miłość a pierwsze czule słowa wzbudzą 
w was nieznane wzruszenia. Lękajcie się 
tych wzruszeń, unikajcie meżczyzn budzą- 
cych w was niepokój. strońcie od tych, któ- 
rzy są niegodni stać się ojcami waszych 
dzieci. Ten co was poślubi, stworzy z wami 
ognisko domowe. trzeba być pewną jego 
wartości moralnej. by mn powierzyć go- 
dmość i obowiązki głowy waszej rodziny. 
Drogie moje córeczki, wasze serca są je- 
szcze bardzo młode, wszystkie wasze nauki 
wcale nie przeszkadzają. że w sercowych 
sprawach jesteście nieświadome a z dumy. 
lub przez wrażliwość, będziecie chciały 
ukryć pierwsze uczucie przed tymi. którzy 
mogliby was ostrzec w potrzebie. Skoro 
kiedyś będziecie mamusiami, zrozumiecie 
same trwogę serca matki, gdy widzi. że jej 
dziecko wchodzi na błędną drogę. o takiej 


boleści nie macie pojęcia. Przyznam się 
wam. że w Paryżu lęk mnie ogarniał nie- 
kiedy. 


Ręka Denizy wysuwa sie z pod mego 
ramienia a Klarcia pyta wzruszona: | 

— Mamusiu. jak się poznaje miłość, tą 
wielką prawdziwa. miłość, która. jak mama 
twierdzi, pochodzi od Boga? 

— Droga moja, jeśli czlowiek, posiada- 
jący zalety. które cenişz i które są ci mile. 
zapytuję cię czy chcesz zostać jego żoną. 
zbadaj dokładnie swe serce. Jeśli kochasz 
go naprawdę. musisz być gotową złożyć mu 
wszystko w ofierze, zamiłowania, pragnie- 


nia, swą własną osobę; poza nim nie więcej 
nie winno istnieć, jedno tylko się liczy, 
szczęście ukochanego człowieka, Rolą ko- 
hietv, to po nad wszystko inne być straż- 
niczką ogniska domowego i dla tej straży, 
która, wierzaj mi, strażą jest honorową, 
trzeha umieć dawać. dawać serce, siły, ro- 
zum. dawać bez ograniczenia: z jego rado- 
ści tworzyć swoją radość, z jego szczęścia 
swoje, pocieszać go w zmartwieniu, wzmac” 
niać w rozterce a przebaczać zawsze; żyć 
wyłącznie dla niego i dla dzieci. a wtedy 
bedziesz szczęśliwa i odpoma na wszelkie 
pokusy. Rozumiesz mnie, Klarciu? 

Deniza kroczy obok nas, lecz czuję, iż 
jest daleko, słucha mnie z grzeczności ale 
słowa. które wypłynęły mi z serca, nie tra- 
fly do niej. Klarcia przytula się do mnie. 

— Rozumiem cię mamo; ty właśnie ko- 
chasz ojca tak, jak mi tłumaczysz, że po- 
winnam w maa kochać mego męża, 
patrząc na ciebie nauczę się poświęcać 
bez ostentacji, Jesteś zawsze tak pogodna 
i w dobrym humorze. że nie wiem nigdy, 
co ci się nie podoba, (© mamo, będę cię na- 
śladować. a w szyscy będą mnie kochać, jak 
ciebie kochają. 

Całuję świeżą twarzyczkę tuż przy mo- 
jej twarzy: o tę em spokojna, lecz tamta 
o kim myśli teraz? 

Jesteśmy przed domem, Daniel opuścił 
taras, ziemia jest ciemna, pełna tajemniczo- 
ści, lecz niebo świetliste, - 

Córki mie opuszczają. jedna żegna się 
czule. druga obojętnie. Przed wejściem do 
mego pokoju odmawiam modlitwy wieczor- 
ne w kościele najpiękniejszym na świccie. 


Różafice: 


Na Pamiątkę t-szej Komunji ŚW. 


Obrazki artystyczne kolorowe I bogato złocone. 
Włelkiość : 26x39 em. szt. 55 gr. 19x28 em. szt. 35 gr. 14x20 em. szt. 25 gr. 


Obrezki jednobarwne (sepia) ze złoconą obwódką prawdzi- 


sny nakład krajowy 19x28 em. szt. 15 gr. 
tuz. 3.—, 3.50, 4.—; 5.—, 7.— i droższe. 


Medalioniki: Gross zł. 2.75, 3.—, 3.50 i droższe. 


r. 80 gr, 40 gr, 50 gr., 60 gr., 80 gr. i droższe. 


STANISŁAW RĄB 


ulica Sławkowska L. 4. 


XIII. 

Czekam na Daniela, który Był w Viefty 
odwiedzić swą córkę, prezesa rady, bawia- 
cego tam na kuracji, prezesa Towarzystwa 
kąpielowego i własną teściową. Taką kolej- 
ność ustanowiła żona, znająca swego męża. 

Mąż mój bardzo kocha Denizę, więcej 
niż Klarcię; jest ona jego córką. Mawia 
o niej zabawnie, ze swym studenckim hm- 
morem: „Dozia posiada me ogromne wady 
i parę mych bardzo miernych zalet, to 
wszystko poprawione przez Kuleczkę czyni 
moją córkę bardzo ezarującą". Tak, Do- 
zia, jest urocza; babka jej pisze mi. że gdzie 
się z nią pokaże, zbiera sama pochwały. 


Czekam na Daniela przed tarasem i wy" 
znam, że to oczekiwanie w woniejącym 
ogrodzie ma dla mnie osobliwy urok. Lubię 
niekiedy chwile bezczynności, pozwalają mż 
spojrzeć wstecz na życia. cieszyć się wspom- 
nieniami i dziękować Bogu za radości, jakie 
wplótł w me losy. Daniel, który przybył 
po mnie w góry, Daniel, który się zajął corą 
pól. nawet niezbyt ładną. to zawsze dia 
mnie bajka, opromieniająca me istnienie, 
A ten związek grubaski z wytwornym mło- 
dzianem, był bardzo szczęśliwy; umiałam 
obronić i zachować serce mi oddane, sama 
zaś kocham Daniela tak gorąco, jak 
w pierwszych dniach małżeństwa, A skoro 
kiedyś Bóg mię powoła do siebie, poprosze 
go aby jako nagrodę — jeśli jej będę go- 
dna, — pozwolił mi nadal czuwać nad tym. 
którego zostawiłam na memi. To serdeczne 
uczucie, sięgające poza ziemskie istnienie, 
stanowi piękność małżeństwa  chrześcijań- 
skiego. (Ciąg dalszy nastąpi). 


